Łódź, “rv 806 r. 


No 1 Kalendarzyk tygodniowy: 


CENĄ PRENUMERATY: 


Sr: Sw.Izydora B. W. 
Czw. Sw. Wincentego. 
Piat. Siedm. bol. N M, P. 
Sob. $w. Ep'faniusza B. 


W LODZIE Niedz. Sw. Dyonizego B- 
Rocznie rh. 8k Pon. Sw Maryi Kleof. 
ó łocznie . 4 qe wt. Sw. Ezechiela Pr. 
Wartaln. . 2, — - 
esięczn. „ — „ 67 wiarę = godz. > w a 
Odnoszenie WE w. ac SŁ. godz. 6 m 36. 
x. pojedyńczy 5 k É Dług. dnia godz. 13 m. 04. 
CEREREA IEEE 
Ż przesyłką pacztową: 
Rocznie rh. 10 kop. — Redakcya 
K CZAI —  —, — w ŁODZI, 
Wartainie „, 2 . 50| ul. Przejazd MG. 
esięcznie „ — „8 


% telefonu 593 


Rok iX. 


ROZWOJ 
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Sroda dnia 4 kwietnia 1906 roku. 
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twe ROMAN RITT św, 
R dentysta 
ta Piotrkowska X 83, vis a vis Petersilgego. 
Przyjmuje od godz. 10 - 7-ej. 435-5 
D u 


Rozkład pociągów. 
Zimowy. 


Kolej Fabryczno-Łódzka. 


> Qdohodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 1205, 
3-15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. 

ch „rzychodzą de Łodzi: *1 7.45, k) 9.30, t) 10.15 
40, m)5.22, 0).8 20, p) 1+.00, r) 4.35. 


Kolej Warszawsko- Kaliska 


a) 134, 


G g hodza de Kalisza: o g. 6.35, 1146, 440, 
z. wy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
Allsza: o godz. 9.17. 2.58, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 


tap A ze stacyi Łódź-kaliska do Słovwin o gods 
; ky Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odehodzą za 
tek 4 -kaliska do Koluszak 7.40, przychodzą x Kolu- 
9 8. Łódź-kniiska o g. 6.20. 
onki 0" (rodziny, wydrukowane tłustym druklem 
14 czas od 6 wieczoram do 6 rano 


Przepisy o związkach i towarzystwach 
(Sprawy budżetowe). 


zyj oina naogół powiedzieć, że prasa rosyjska 
pia, 3 8ię zajęła oświetleniem nowych prze- 
tra og Patrywania budżetu przez Dumę pań- 
iwiga dezwały się tylko niektóre dzienniki, po- 
jednym o tej tak ważnej sprawie zaledwie po 
dzenia yy 7 Sale. A przecież kwestya zatwier- 
ta ub odrzncenia budżetu, to właściwie mó- 
zwala; ajważniejaza prerogatywa parlamentu, po- 
Biada + mu na obronę swych praw i umożli- 

St walkę o stopniowe ich rozszerzenie. 

3 rana> wyraża się w ten sposób: 

f: Owe "prawo nosi na sobie tem sam cha- 
tóre yk całe prawodawstwo ostatnich czasów, 
tacy; te wytworzyć zewnętrzną formę konsty- 
4, zae owając w zupełnrści samowolę biu- 
NN ną. Prawo budżetowe przedstawiciel- 
wani rodowego, kontrola ladu nad wydatko - 
tostato d ściągmętych z niego sum, sprowadzone 
Szerokim * Minimum nic nie znaczącego, a przy 
Puszcza] Wykładzie rozmaitych wyjątków do- 
Żetowe RM, może stać się f keyą. Prawo buad- 
dy praw Potężnej broni w rękach*ludu dla obro- 
swych zamienione zostało w szabelkę 
w nagra nawet machać nie można, gdyż 
o JS Się ona z pochwy. : 
wąć tę AA tego można 'doskonale zastoso - 
Almy wi trakterystykę, jaką daje <Figaro> hr. 
©, mówiąc o swobodzie prasy: swoboda 
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prasy, ale pod warankiem nie poruszaniź 'spraw, 
dotyczących władz lub Kościoła, polityki, lub 
moralności, lub urzędników, lub poważnych 
stanów, lab opery i innych teatrów, lub kogo- 
kołwiek bądź mającego stosunki z wysokiemi 
osobami — pozatem wszystkie można drukować 
pod nadzorem 3 cenzorów. : : 

<Nowoje Wremia» natomiast stara się wszel- 
kiemi sposobami przekcnać czytelników, że nowe 
prawo przedstawia krok naprzód w rozwoju kon: 
stytucyi rosyjskiej, 

„Akt ten formalnie zatwierdza znaczenie 
kierownicze obydwóch izb w ustroju państwo- 
wym, zreformowanym na nowych podstawach. 
Ta okoliezność, że prawo nakłada na rząd obo- 
wiązek przedstawiania Damie budźstu w okre: 
ślionym terminie, ma olbrzymie znaczenie dla 
początkowego okresu rządów konstytucyjnych 
i dalszego utrwalenia nowego porządku rzeczy.» 

Samo jednak <Nowoje Wremia> musi przy 
znać w końcu: 

<że nowe przepisy ograniczają w znacznym 
stopnia prawa budżetowe przedstawicielstwa na- 
rodowego,»  , 

ale wskazuje, że ograniczenie te 

„jest zarazem skrępowaniem inicyatywy są- 
mego rządu, hamulcem nietylke możliwej opo- 
zycyi większcśsi Dumy przeciwko projektom mi- 
nisteryalnym, ale zarazem bamulcem  inicyaty- 
wy postępowej tak Dumy, jak i samego rzą- 
du— wogóle przeszkodą w udoskonaleniu gospo- 
darki pańsrwowej. 

Zeraz przy pierwszem nieporozumieniu sta- 
nowczem pomiędzy Radą a Damą lub też jednej 
z nich z ministeryum wyjdzie na jaw cała me- 
praktyczność tych prawideł“. 

«Rusk. wiedomosti» bardzo kategorycznie 
wypowiadają swe zdanie: j 

«Ukaz z dnia 86 marca dał taki charakter 
prawu budżetowemu przedstawicielstwa narodo- 
wego, że nie pozostawia teraz żadnych wątpliwo- 
ści co do prawdziwych zamiarów obecnych twór- 
ców rosyjskiej konstytucyi. Kawał po kawale 
buduje się budynek „porządku prawnego, w 
którym całe prawo jest po stronie korony i 
bińrókracyi, udział zaś ludu przy tworzeniu no- 
wych praw sprowadza się do słynnej maksymy: 
polittqae jamais, honrra: tonjours. 

Trzeba być jednakowoż ślepym, aby módz 
poważnie się spodziewać. że taki falsyfikat kon 
stytucyonalizmu kogokołwiekbądź zadowolni lab 
uśpi. Takiemi środkami władze mogą zadowol- 
nić tylko skrajną opozycyę, która głosi bojkot 
Damy: rzeczywiście tradno wymyślić bardziej 
poważny dowód nicości i nieszczerości  konsty- 
tucyonalizmu rosyjskiego, wytwireonego przez 
rząd br. Wittego. Te przepisy rozpatrywania 
budżetu „przeczą elementarnym podstawom naj 
skromniejszego konstytneyonalizmu. 


Wątpliwem jest, czy przedstawicielstwo na- 
rodowe zgodzi sią przystąpić do rozpatrywania 
budżeta na tych zasadach boz protestów. I ta- 
kie prawidła tworzą się w ogniu walki wybor- 


czej, kiedy zwolennicy legalności muszą Odpie- 
rać napór znacznej i części społeczeństwa, która 
nie wierzy w możliwość pokojowego załatwie- 
nia sprawy. . 

( «Nasza Ż źó>, która, mówiąc nawiasem, naj- 
więcej miejsea poświęcała sprawie budżetowej, 
a to dzięki swemn redaktorowi, który jest uczo- 
nym fnansista— podkreśliła, że przepisy nowe 
mają na celu sparaliżowanie znaczenia Damy 
państwowej. 

<Artykuły nowego prawa robią wrażenie żle 
zamaskowanych drwin nasd prawodawczą kom- 
petencyą Damy w stosunku do budżetu. 

Całe prawo to jest skierowane ku temu, 
aby odebrać zupełnie Dumie możność prawdziwej 
kontroli budżetowej. 

Bardzo wątpliwem jest tylko, 
zechce co do tak ważnego punktu, jakim jest 
rozpatrywanie budżetu, odegrać rolę statysty 
bez słów i czy nie zawcześnie rząd dyskontaje 
swe zwycięstwo i spieszy sprowadzić prawa Du- 
my do zera». 


czy Duma 


Porozumienie w sprawie Marokka. 


Zatarg o sferę wpływów w Marokku zskoń- 
czony został pomyślnie. Z gruntu rzeczy wy- 
szedl rząd francuski z konferencyi w Algeciras 
zwycięzeą, prasą jednak niemiecka stara się do- 
wieść że znaczna część żądań eesurzu W;lbsilma 
została uwzględniona. Obacnie pozostaje tylko 
wypracowanie i podpisanie protokółów, eo jaż 
jest sprawą podrzędną i co nie zajmie długiego 
czasu. 

Ostatnie, pełne posiedzenie delegatów mo- 
carstw trwało 2 godziny i właściwie objęłe 
wszystkie najważniejsze pnakty sporne, a więc 
rozporządzenia, dotyczące ograniczenia przemy- 
tnietwa broni i amanicyj, kwestyę celną, kwe- 
styę utworzenia banku międzynarodowego w Tan- 
gerzę i organizacyę policyi. 

, Zdobycze Niemiec są skromne. Przedewszy- 
stkiem przyznano im prawo poprowadzenia ka- 
bla do brzegów marckańskich Kable takie po- 
siadały już poprzednio Anglia, Francya i Hisz: 
pania. 
Zgodzono się dalej na propozycyę hr. Tat- 
tenbacha, ażeby naczelnikiem policyi międzyna- 
rodowej w Casablanca był hiszpan. W Tange- 
rze skład policyj ma być mieszany, w innych 
zaś miejscowościach funkcye policyjne oddane 
zostają tylko hiszpanom i francuznw. 

„ W sprawie banku Fraucya zrzekła się przy- 
wilejn wyłączności lokowauia kapitałów, w każ: 
dym jednak razie zastrzegła sobie 3, udziały, in- 
nym natomiast mocarstwom dozsolono posiadać 
po jednym udziale. Uznano również prawa wła- 
ścicjeli franenskich do wypuszczonej w rokw 
1904 pożyczki marokańskiej, eo, jak wiadomo, 
stało się powodem calego zatargn. Zastosowano 
się do życzenia Niemiec, ażeby w komisyi cel- 
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pej nie został utwerzony specyaloy urząd agen- 
ta rządu fruucaskiego. 

Taki wynik konfareneyi przyjęto w Paryżu 
4% zadowoleniem, organ zaś ministra spraw ze- 
wnętrzoych, Leona Bourgeojsa powiada z tego 
powodu, źe «wprawdzie podczas trwania konfe- 
rencyi niejedno był zmaszony odsłaniać i kryty: 
kowsć. ale obecnie nie już nie stoi na przesz- 
kodzie w sposób pełen kurtaazyi traktować sto- 
suuków sasiedzkich nietylko przez rządy, ale i 
przez prasę niemiecką i fraocuską>. 
KAZ ÓĆ 


KALENDARZYK TZBHINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Bożywoja. Ju- 
tr ı Świątobóra. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
ur. IB Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie 
©30TPMD « 

TEATR WIELKI Dziś „Dzika Różyczka,” Bli- 
zinskiego, „Burza” Henryka Leśniewskiego i „Psyche“ 
Wł. Renarda. Początek o godzinie 8 wieczorem 


— Jutro Dziennik mówiony p. t. „Bez jutra“ oraz 
koncert ze spółudziałóm pp.: Luce, Birnbauma i prof. 
Urstaiua. Początek o godz. 8 wieczorem. 

ZEBRANIE Jutro posiedzenie Sekcyi ogólnej 
Tow. bygienicznego w lokalu Lutni (Piotrkowska t08). 


KRONIKA, 


Na budowę kościoła „Warszawski Daiew." 
nr. 80 z du. 4-go kwietnia pisze: „Magistrat m. 
Łodzi uzyskał pozwolenie na wydanie z kapitału 
zapasowego m. Łodzi na ukończenie bndowy ko- 
ucla finalnego rzymsko-katolickiego w parafii 
łódzkiej św. Krzyża subsydyum w sumie rb. 60 
tysięcy. z rozpłatą na 5 lat, od 1906 roku, licząc 
po 12000 rb. rocznie.“ 

Przeciw Towarzystwu niciarni. W dniu dzi- 
siejszym zjazd sędziów pokoju m. Łodzi rozpa- 
trywal 101 spraw wytoczonych, z powództwa ro- 
botuików niciarni w Widzewie przeciw Towarzy- 
stxu akcyjnemu tejże niciarni w sprawie przy- 
znania robotnikom wynagrodzenia. 

Zjazd sędziów pokoja m. łodzi, po rozpa- 
trzeniu sprawy, postanowił rozporządzenie sądu 
gminnego co do wstrzymania egzekucyi wyroku 
skasować oraz zjazd nakazał komisarzowi natych- 
miastowe wykonanie wyroku. 

W obronie robotników stanęli w zjeź lzie sę- 
dziów adwokaci pp. Zalazowski i TruszkowWski. 

Nadmienić 


Rocznica zgonu. 
4 kwietnia 1849 — 1906. 


Odpis z „Kuryera' Warszawskiego”. 

Dziś przypada rocznica zgonu jednego z naj- 
większych poetów uaszych, potężnegu, genial- 
nego Jalusza Słowackiego. 

Opisywać, kim on był, co tworzył, czem 
jego mieśmiertelny duch ala naszego narodu — 
zbyteczne. 

Przytaczamy ze zbiorów wybitnego znawcy 
epok: romantyzmu L Meyeta trzy wiersze, pi 
sane ku zci wielkiego Jalinsza. 

Adam Asayk na jednym z obchodów kra- 
kowskich, urządzonych ka tżci Słowackiego, wy- 
głosił uastępujący wiersz: 


NA OBCHÓD SŁOWACKIEGO. 


Poeto! oskarżono ciebie przed narodem, 

Że kazałeś bezwładnym poruszać się bryłom, 

I do swej śmierci niosąc pieśń, jak Sztaadar przodem, 
Prowadziłeś bezbronne zastępy na wyłom, 

Gdzie bez nadziei zwycięstw lały krew obficić. 
Jestli to twoja wina? że budząca życle 

Pieśń, jak orkan, wstrząsnęła śpiącą grobów. ziemię 
I na chwilę zwiększyła naszych nieszczęść brzemię, 
Krwawe widmo ojczyzny wywołując z trumny — 
Jeśli to twoją winą? że pchany rozpaczą 

Naród zerwać chciał więzy — to możesz być dumny! 
Ci, którzy ucierpieli najwięcej — przebaczą, 

I Polsxa ci przabaczy, kochający synu, 

I nie będzie dla ciebie żałować wawrzynu. 

Bo święte hasła twoje, to nie hasła chwili, 

Co przepadają marnie w ciężkich dniach rozbicia; 
Wiara twa mie zawiedzie, miłość nie omyli, 

Laez poprowadzi naród do nowego życia. 

Mylą się pokolenia w dróg swoich wyborze, 

Jednak cel postawiony myluym być nie może. 


należy, iż zarząd Towarzystwa `“ 


ROZWÓJ. — Środa, dmia 4 kwietnia 1906 r. 


na zaspokojenie pretensyi robotników złożył ja- 
ko depozyt rb. 5,000. 


„Bez jutra.“ A więc dzięki jatrzejszemu 
widowisku pod nazwą „Bez jutra” i „Dzienni- 
kowi mówionemu , otrzemy niejedną łzę bieda- 
ków, którzy na Święta są bez środków Jak się 
dowiadujemy, 'przystawiono kilkanaście krzeseł 
w pierwszych rzędach pozatem są jeszeze bile- 
ty do mabycia w księgarni p. Miszewskiego 
(Piotrkowska 81); oprócz krzeseł, są joszcze bi 
lety na balkony, loże II piętra i galeryę. Nie- 
wątpliwie widownia teatru Wielziego będzie wy- 
pełniona po brzegi. 


Uwięzieni. W uzupełnieniu wiadomości, po 
danej przed kilku dniami w „Rozwoja”, nadmie 
niamy, że prócz pań Truszkowstiej i Wicber- 
skiej, pozostaje jeszcze w więzienia w Sie 
radzu przeszło 50 osób, pochodzących z Łodzi. 


Zgromadzenie majstrów rzeżniczych Wczoraj 
o godzinie 6 wieczorem, w lokala M llera przy 
nlisy Mikołajewskiej mr. 40, odbyło się ogólne 
zebranie zgromadzenia majstrów rześniczych pod 
przewodnictvem starszego majstra p. Karola 
Wolfa, w obecności asasera cechowego p. St. Bo- 
cheńskiego i 72 ezłonków. Na posiedzeniu tem 
zapisano 20 uczuiów, oraz wypisano na czeladni- 
ków pp: Jana Belawsk'ego, Aatonieg» Lswan- 
dowskiego, Józefa Hajdysa, Sienisława Olejnika, 
Adama Niedzińsziego, Adama Szczęsnego, Fran- 
ciszka Adamskiego i Karola Brzezińskiego. Do 
grona.ma:jstrów przyjąto op:. Feliksa Stamirow- 
skiego, Karola Vogla, Konstantego Zawlika i 
Karola Ketuera. 

Sprawozdanie kasowe wykazał: pozostał. ść 
z 1905 r 3222 rub. 34 kop, wpłyaęło do d. 1 
kwietnia 2842 rub, ogółem 6 064 rub. 34 kop.; 
z tego wydatkowano 606 rub. 90 kop, pozostało 
w kasie 5457 rub. 44 kop. Na posiedzeniu wpły- 
nęło do kasy 323 rud., wydatkowano 166 rub. 
50 kop., pozostało 156 rub. 50 kop; ogólem go- 
tówka zgromadzenia wynosi 5,613 rab. 94 kop. 

Z powoda upłynęcia trzechlecia mandatów 
starazego majstra p. Karcla Wolfa, podstarszego 
p. Antoniego Laskowskiego, i opiekuna gospody 
p. Audrzeja Lutrosińskiego, były dokonane wy- 
bory. Na starszego majstra iednogłośnie pono- 
wnie wybrano p Karola Wolf:, na podstarszego 
35 głosami p. Hznryka S yszlera, na opiekuna 
gospody czeladników 53 głosami p. Filipa Zda- 
nikowskiego. 

Na powiedzeniu tem były podniesione dwa 
wnioski: Żeby nie wypłaczć tak wysokich 


Gdyby nie głos natchniony narodowej Jutai, 
Który nie dał zmęczonym usypiać w letargu, 
Czemżebyśmy dziś byli, my, nędzarze smutni? 
Gromadą niewolników na publicznym targu, 
Narodem bez przyszłości, bez celu, bez cześci, 
Którym pan jego gardzi, chociaż czasem pieści. 


Wprawdzie-by nas żywiła szczodrzej polska glaba, 
A plon nasz-by nie poszedł na pastwę płomieni, 
Wprawdzie byłoby lepiej tym zjadaczom chleba, 
Którzy się tuczyć pragną z losem pogodzeni, 

Lecz nad przyszłością naszą noc-by zaszła głucha 
I naród cały został bez serca i ducha... 


Że tak nie jest — to twoja, o poeto, wina, 

Więc potomność już wyrok ogłaszać poczyna, 

I luur, który oddawna tobie się należy, 

Pośród nowych pokoleń bierzesz z rąk młodzieży... 


N»tchniony wiersz napisał Roman Zmorski 
w r. 1855, pod wrażeniem mogiły, ukrywającej 
na cmentarzu Monimartre śmiertelne szczątki 
autora «Króla Dacha>. Zjawił się on w M 88 
<Pszczoly> warszawskiej z 1861 r.: 


Klątwą istnienia, pęty żelaznemi, 

Orle nisbieski, do klatki skowany, 
Krwawiąc pierś własną tward:mi kajdany, 
Z krzykiem rozpaczy rwałeś się od ztemi, 
Aż bezustannem szamotaniem ducha 
Stargane, pękły ogniwa łańcucha. 

I vy, na trapie, postawiwszy nogę, 
Odszedłeś w dachów tajemniczą drogę. 


Gdzieś przez milczące wieczności przestworze 
Kroczysz, stąpając po gwiazdach błyszczących, 
Jak pątnik górskich rzek wezbrane łoże 

Po głazach z głębi przebywa sterczących, 
Toż, chociaż w sercu smutno mi po tobie, 
Dziwnie spokojny stoję na tym grobie, 

Tak pewien jestem, że jeśli ta droga 

Ma koniec, dowieść cię musi do Boga. 


ARZPRIĘZAEK — IE  ZPEGI WINIE PRE AL. 


niesolidaryzujących się z bezrobociem, 
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wsparć zgłaszającym się osobom, jak to prakty” 
kuje się obecnie, gdyż rachuaki wykazały, iż 
niektórzy wajstrowie, nie umiejący prowadzić 
swych interesów, zgłaszają wię o zapomogi dos 
znaczne, jak również i wdowy, znajdujące 8i$ 
w warnukach woale dobrych. Zamiast tego 8)” 
stemu projektowano, żeby w takich razach wy” 
płacać majstrowi lub jego rodzinie wszystkie 
skł dki, jakie były wniesione przez niego dojka8y 
zgromadzeaia. Drugi wniosek prop'nował, aby 
ze względu na drożyznę mięsa w sztukach lub 
żŻywej-wadze, rzeźdicy zobowiązali się pobiera 
jednakowe ceny za wyroby i mięso, gdyż pra" 
ktykowany system, że każdy sprzedaje podłag 
swego widzimisię, doprowadza wiela rzeźaikóW 
do ruiny. 2 

Oba wnioski, z powoda spóźaionej pory, 21° 
zostały rózstrzygnięte. 

O godzinie 12 ej w nocy posiedzenie zam- 


'knięto, 


Smutne zajścia wydarzyły się w dnia wez0” 
rajszym: 
domu przy ulicy Dolnej, gdzie mieść! 
się piekarnia Juliusza Langego, parm ludah, 
chcących zarobić na kawaizk chleba, a możć 1 
zajątyć 
było w piekarni wyr.bem ciasta koło godz. 9-€ 
wieczorem 


Naraz do piekarni wpada około 10 ladzi, 0- 


zbrojonych w rewolwery; dali oni kilkanaście 
strzałów. wskutek których 35 letni czeladnik ple” 
karski, Igaacy Ostrowski, pada trapem na miej” 
sen, pozostali z$ pracownicy kryją się po ką: 
tach lub uciekają z piekarni. Napastnicy, zawład” 
nąwszy piekarnią. nasypali do ciasta pros% a 
węglowego, poczem zbiegli. 

Śmiały i zuchwały ten napad nie jest juź 
walką ekonomiczną, a wprost rozbojem i j8 7 
taki musi być surowo napiętnowany przez 0g% 
który sią poddał biernie pewnej garstee ludzi 
dążących nieprawemi drogami do poprawy 80°" 
go bytu i : 

Nadmienić należy, że piekarnie żydowski? 
przez cały czas strejku były czynne, a nocy dór 
siejszej w wielu piekarniach rozpoczęto wyp!® 
chleba i bułek. 

— Zdaje się, źe ta sama banda przybyła do 
piekarni, przy ulicy Szkoluej pod nr. 7, a 2% 
stawszy piekarza Samuela Hamana, lat 44, 78 
jętego pieczeniem, strzeliła przes okuo, H 2687 
niony w rękę. Ranę opatrzył lekarz Pogotowi* 


Morderstwa. Wczoraj późiym wieczorem Í% 


oai M 


Wszakże pod kształty jaktądź promiennemi 
Drogę ci ducha spełniać się dostało, 
Gdziekolwiek pójdziesz, wiem, przez wieczność Gał4 
Smętny, że będziesz zwra'ać wzrok ku ziemi; 

I wszystko niebios wesele tej twojej 
Wielkiej boleści, wiem, że nie ukoi, 
Aż nie zobaczysz, że spełnienie wzięło 
Na ziemi święte odkupienia dzieło. 


Więc jeżeli Cię zdradziecko nie zwiodły 
Życia twojego wiara i nadzieje, 

Jezeli mają władzę duchów modły 

Na losy ziemi, na ludów koleje, 

Módl się o jedno: którąś był natchniony 
Niech Bóg rozdzieli miłość na millony. 


Wario również przypomnieć misterni 
biony sonet Vrchlickiego, w.pięknym prz 
dzie Bronisława G aowskiego. Souety tê 
nazwą <Profile puetów», poświęcił znakoć 
poeta czeski trzem wielkim gwiazdom, WSE | 
niale świecącym ta horyzoncie poezyi polskie 
Przytaczamy z nich poświęcony Slowackieme: 


e raek 
okłs | 


Muzyka muszli, gdyś ją wziął do ucha, 
Pył, co na modrych błyszezy skrzydłach 
Wszelakie Wschodu euda i igraszki, 
Gdzie znikłe raje jawią się dla ducha; 


ważki 


I ryk wulkanu, drżenie w dzień stworzenia 
Gwiazd, płacz anioła, gdy dola szczęśliwe, 

I sen radości, co stę w łzy rozpływa, 

I pieśń po latach budząca wspomnienia: >| 


To wszystko dla mnie brzmi w twej lutni spało" 
I ukołysun pieśnią, co zachwyca, 
Pragnąłbym zasnąć, nie budzić się Wcale- 


Lecz ogień, który żarzy pod popiołem, 
Nagle ku nieba tryska w cudu Sza ©, 
I w blasku jego płonie — popielnica... 


», - * 
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CyŚ ludzie ścigali uciekającego człowieka, a do- 
aułszy go na rogu ul. Głównej i Widzewskiej, 
nožem zadali cios i położył trupem na miejscu. 
A2ywał się on Ignacy Czerniak, był robotni- 
lem fabrycznym, miał lat 19. 

k Praca w fabrykach. W obrębie 3-go cyr- 
SUR policyjnego mie pracuje dziś w 4 fabrykach 
81 robotników, w obrębie zaś 4 go cyrkułu 
śltejkuje 2291 robotników w 7 fabrykach. 


Wyładzanie pieniędzy. W ubiegłym miesiącu 
ONO obywateli ziemskich niektórych gmin po 
wiata łódzkiego, a głównie Bełdowa i Poczniewa, 
źWtócjło się do naczelnika powiatu ze skargą, 
że trzech j»kichś ludzi, mianujących się anarcbis 
tami — komunistami objeżdźa majątki ziemskie 
k Żądaniami wydania pieniędzy w celu powię- 
Senia fanduszów partyi bojowej. 
Skutkiem przedstawionej skargi, naczelnik 
sirąży ziemskiej kapitan Makowski przeprowadził 
ćnergiczne śledztwo. 
„ Sedztwo to stwierdziło, że istotnie objeżdźa 
majatki trzech ludzi i wymaga pieniędzy, nie bę- 
àe Jednak uzbrojonymi w broń palną. 
Wyłudzającymi pieniądze na cele rzekomej 
Bartyj okazali się: mieszkaniec Łasku Jan Fie- 
Ban! mieszkaniec Latomierska, pow. łódzkiego 
bi ks Widerkiewicz oraz Ignacy Dębieki, 080- 
„'toić którego dotychczas nie jest należycie wy- 
Jaśuiona. 
Stwierdzono, że wyładzający pieniądze, gdy 
; zastali w domu właścicieli ziemskiub, zmu- 
zali słażbę do ofiarowania choćby drobaycb dat- 
w, jak naprz. 1 rabla, a gdy pieniędzy nie 
Posiadali, osznści xadawalniali sią workiem owsa, 
bszenięy it p 
mó „Nadmienić należy, że owi anarchiści-:komu- 
© jeździli wozem zaprzężonym w parę koni. 
Paw Fiedler i Feliks Widerkiewiez zostali 
ARA więzieniu RCA i 
icki ry_si r straż ziemska 
Poszykuje ego, który się nkrył, stra 
do Postrzał i rabunek. Dziś o godz. 6-ej rano 
Mieszkania Menen Goldberg, handlarza, przy 
olnej XM 6, wtargnęło parn drabów; strzelili 
Fazy z rewolweru, raniąc go w głowę i ra- 
niezależnie od tego tępem narzędziem po: 
6 awali rany, zrabowawszy przytem wszystko, 
leka, dało, ı zbiegli. Goldberg opatrzony przez 
wi arza Pogotowia, w stanie nader cię:kim od- 
SZIony został do szpitala Poznańskicu. 
Przon GPad i rabunek. Wczoraj o godzinie 2 po poł. 
Długie WAR przejeżdżali wozem mieszkańcy gminy 
Strzązy |S których napadło kilku drabów; dali oni wy- 
KORA z rewolwerów, a następnie rewolwerami pobili 
KOWSK tem Jankowskiego i Antoninę Głowacką. Jan- 
zabrali 5 rb 30 kop., a Głowackiej 4 rb. 25 


tyrkuj, CZem zbiegli, Poranionych przywieziono do I go 
Pong gdzie lekarz Pogotowia udzienił tm doraźnej 


tie 


dwa 
mig, 


tut Sh dowiadujemy się, samoobrona obywatelska z Ba- 
zanych; aglewułekiej aresztowała 7 drabów, podej- 
O ten napad i oddała ich w ręce polieyj. 
Poł, robny ogień. Wczoraj o godzinie 2 min. 20 po 
la aay Ul. Piotrkowskiej w domu pod nr. 250 Zapa- 
Do gą SIANA drewniana, którą natychmiast ugeszono. 
Baiymej „i $0 były wezwane I i II oddziały straży o- 
J ochotniczej i sważ miejska. 


erę osłabienia. 


W ciągu dnia wczorajsze- 
Piotik 408 osoby uległy 


ogólnemu osłabieniu: na 


zostaj gy j śEiej nr. 5t Walenty Brudziński, lat 50, po- 
człowi SZ zajęcia i mieszkania; na ul. Zgierskiej nr. 
się a Wiek, lat około 22, od którego nie dowiedziano 


Michaliny Z Wiska, ani adresu; na ul. Andrzeja nr. 38 
ul. Pary o, RoZuora, lat 36, pozostająca bez zajęcia; na 
Stający jj EJ ur. 8 Szczepan Unikowski, lat 52, pozo- 
Kün, iat ez zajęcia; na ul. Lipowej nr. 61 Wilhelmina 
26 Izrael 50, pozostająca bez zajęcia; na ul. Dzielnej nr. 
< Cogie] Musujk, lat 20, pozostający bez zajęcia i na 
tdwiezioną S06) nr. 24 Maryanna Miłek, lat 30, która 
kich tyeh i Została do szpitala Aleksandra. We wszyst- 
nej pomocy, Padkach lekacze Pogotowia udzielili doraź- 
K Ep 
kolonia a zież, Dzisiejszej nocy do sklepu z towarami 
160, iata atela Dietnera, przy ul. Widzewskiej nr. 
z i SIę złodzieje za pomocą wyłamania drzwi i 

l sodę ilość paczek herbaty oraz różnych ar- 
R ° sohwytana  ZYCb: na ogólną sumę 130 rb. Złodziei 


7 
B maaczAmy, że artykuł o Arturze Grottgerze jest 
o EEan: Poissa. 


Sąd wojenny w Łodzi. 


c Phas 
zag 
jona Atata py 
RENITA SA 
prawe 32 į 
"go 

Po zateryuburskiego pałka. 


sąd wojenny, przybyły wczoraj 
pod przewodnictwem generał-ma- 
P. Szwajkowskiego, rozpatrywał 


zdadanin okoliczności i udowodnieniu | 
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ołnierzy oraz feldfebla drugiej roty 


winy oskarżonych, sąd skazał 13 podsądnych, 
w tej liczbie feldfebla, na ciężkie roboty bez- 
terminowe. 6 podsądnych na 6 l:t ciężkich ro- 
bót każdego, pozostałych zaś (14 tu) du rot are- 
aztanckich poprawczych ma 4 lata każdego, u- 
znając wszystkich oskarżonych ża winnych ja- 
wnego buntu z zamiarem postawienia oporu 
władzy i naruszenia obowiązków służbowych. 
Oskarżał prokurator pułkownik Djakow, obronę 

wnosił kapitan Brouiewski. | 

W dnia dzisiejszym, podezas odczytywania 
wyroku, zredagowanego w ostatecznej formie, 
przy drzwiach vtwartych, skazanym przewodni- 
czący sądu wyjaśnił prawa ich ua zuskarżenie 
wyroku. 

Skazani prosili o wydanie obrońcy ich, ka- 
pitanowi Broniewakiemu, kopii wyroku, w celu 
podania skargi kasacyjnej 


— „— 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Benefis W nadchodzącą sobotę widowisko 
wieczorne w teatrze Victoria dyrekcya przezną- 
czyła na benefis dragiego ulubieńca publiczności 
łódzkiej p. Józefa Mielnickiego Wystawioną zo- 
stanie komedya B ssona i Carić „Pan Dyrektor” 
z Kazimierzem Kamińskim w rol) tytnłowej, a p. 
Mielnickim w roli Levardain a. 


' > r r 
4 WARSZAWY. 

* W drodze administracyjńej. 

W sprawie czterech spółpracowników re- 
dakcyi „Kuryera Codziennego“, a mianowicie 
pp: Tytusa Filipowicza, Władysława Hofmana, 
Maksymiliana Horowitza i Pawła Lewinsohna 
zupadł już wyrok administracyjny. Wszyscy 
czterej zesłani będą na Syberyę na cały czas 
trwania staou Wojennego. 

* Z sądu wojennego. 

Onegdaj warszawski sąd wojenny w eyta- 
deli rozpoznawał sprawę żołnierza pułku for- 
tecznego zegrzeńskiego, . Majera Sieroty, oskar 
żonegu o podburzanie swoich kolegów pułko- 
wych do nieposłuszeństwa władzy i uchylanie 
się od obowiązków słażbowych. Sąd skazał Sie- 
rotę ua wydalenie z wojska i zesłanie na Sybir 
na osiedlenie. 


Katastrofa kolejowa. 


Wozoraj o godz. 5 i pół wieczorem, na st. 
Biała odnogi brzeskiej kolei nadwiślańskich z po- 
woda fałszywego nastawienia zwrotnicy wjazdo- 


; wej stacyjnej puszezono pociąg kuryerski M 1, 
i idący z Moskwy, 


który % Brześcia Litewskiego 
wyszedł o godz. 4:ej m. 4t po pcładniu, na pa- 
rowóz i wagony pociągu towarowego M 128. 
Uległy one rozbiciu. Parowóz i brankard pocią- 
gu kuryerskiego również gą rozbite, a wagon 
mieszany kl. Ii H-əj silnie uszkodzony. 

W pociągu towarowym uległo zupełnemu 
zniszczeniu sześć wagcnów, w pociągu zaś kuryer- 
skim uszkodzony został bardzo silnie parowóz, 
wagon IiII klasy, oraz wagon sypialny; z bran- 
kardu 1 wagonu bagażowego pozostały jedynie 
drzazgi. 

Na ratunek, obok służby kolejowej, pośpie- 
szyła miejscowa straż ochotnicza rządowego skła- 
du monopoln wódczanego. Zaczęto usuwać gru- 
zy i wydobywać rannych. 

Ranievi zostali: 1) Jan S'emieńczuk, maszy- 
pista pociąga kuryerskiego (lżej); 2) Jan Karpu- 
nio, pomocnik maszynisty (bardzo ciężko); 3) Fi- 
lipow, palacz (złamał nogę); 4) Domański, nad- 
kondnktor pociągn kuryerskiego (lżej); 5) Pole- 
szczuk, konduktor pociągu kuryerskiego (lżej); 
6) Kulesza, konduktor pociągu kuryerskiego (lżej); 
T) Pawłow, V konduktor bagażowy (<iężej); 8) 
Karpienko, konduktor bagażowy (ciężej) Oprócz 
wyżej wymierionych raniony został konduktor 
pociągu towarowego, oraz siedmin robotników 
rosyan, należących do arteln kolejowego. Robo- 
tnicy ci byli zajęci w chwili katastrofy wyłado - 
wywaniem towarów 2 wszgonów na wozy. Na 
miejscn zabity został furmau prywatny, przyby- 
ły na atacyę po zboże. Powodem śmierci było 
przygniecenie go kołem parowozu, który wysko- 
czył z szyn. 

Na miejsce wypadku zawezwano obsłogę le- 
karską ze szpitala w Białej, dokąd po doraźoym 
opatrunku odwieziono raunych. 
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W szpitalu sm r! raniony ciężko pomocnik 
maszynisty pociągu kuryerskiego Karpunin. Po- 
zostawił żoną i jedn» dziecko, mieszkających 
w Mrozach. 

Zə z pośród pasażerów nikt nie został po- 
szwankowany, zawdzięczać należy okoliczności, 
że byla to pora obiadowa, dzięki eczema wszy- 
rcy zgromadzeni byli w wagonie restauracyjnym 
umieszczonym na końcu pociągu. 

Lżej ranni konduktorzy Poleszezuz, Kale3za 
i nadkonduktor Domański, po doraźaym opa- 
trunku poz0 stali na stanowisku i przyjżchali do 
Warszawy pociągiem kuryerskim v g. 1 m, 40 
po północy. Pozostali ranieni leczą się w szpi- 
talu w Białej. Staa ranionego palacza Filipowa 
jest bardzo ciężki. 


Z KRÓLESTWA. 


Z Ostrowca Zarząd zakładów ostrowieckich 
zawiadomił telegraficznie akcyonarynszów tutej- 
szych i zagranicznych, że nagłe zamknięcie fa- 
bryki spowodowało olbrzymie straty. 

Metale zastygły w rurash, piece musiały być 
zagaszone i t. p. Wznowienie normalnej pracy 
w fabryce nastąpić może dopiero za miesiąc. 

Zarząd oblicza, że doprowadzenie tabryki de 
porządku, wypłaty robotnikom za czas bezczyn- 
ności, straty za niedotrzymanie umów, kosztować 
będą 7 górą milion rubli. 

Dowoz do fabryki towarów i węgla został 
już preywrócony. 

Straszna katastrofa. W dniu onegdajszym 
w Lubliuie wydarzyła się straszna katastr. fu, 
która pociągnęła za sobą Śmierć pięcin osób. 

»na urzędnika kolejowego Kondraczeuki 
prała rękawiczki w benzynie, przy świecy. Wi- 
docznie przy pracy tej nie zachowała należytych 
ostrożności, gdyż benzyna na misce zapaliła się 
i płomienie ogarnęły nieszczęśliwą kobietę. 

Na krzyk żony pośpieszył mąż i ratając 
nieszczęśliwą, przewrócił stojącą na stole buntel- 
kę z benzyne, skutkiem czego płomienie wzmo- 
gły się i objęły Kondraczenkę. W jednej chwili 
eały pokój stanął w płomieniach, Na łóżku le- 
Żało dwojo dzieci, a trzecie w kołysce, któ:e też 
objęły węże ogniowe. 

Kiedy va pomoc nadbiegli sąsiedzi, pokój 
stał cały w oguiu, a z wnętrza, śród dymu i ża- 
ru, słychać było jęki i krzyki palących się żyw- 
cem ciał Judzkich. l 

Po dłaższej dopiero chwili udało się sąsia- 
dom wynieść ofiary nieostrożni ści. Kondraczen- 
kę, żonę jego i dwcj» dzieci odwieziono do Bzpi - 
tala. 

Pomoce jednak lekarska okazała się darem- 
ną; K. i jego żona odnieśli tak silne poparzeniu, 
że wkrótce zmarli. 


Z ostatniej chwili. 
(Telefonem z Warszawy). 


Tragiczne zajście. 

Dziś w poładnie do mieszkania duchownego 
O. Tatarowa, przy ul. Miodowej M 12, weszło 
dwóch ludzi, elegacko ubranych, jeden z nich 
w unifurmie studeckim. Zażądali oni widzenia 
się z synem duchownego, Mikołajem. 

Po chwili do salonu weszła pani Tatarowa 
z synem. Rozległo się nagle kilka strzałów. 
Syn duchownego, Mikołaj Tararow padł na miej- 
scu trupem, rażony kulą rewolwerową, Jedav- 
cześnie wyszedł z sąsiedaiego pokoju duchowny 
O. Tatarow, który podobno zaczął strzelać do 
napastników. 

Wówczas napastnik wyjął sztylet i zadał 
ranę pani Tatarowej. 

Wezwano Pogotowie, które stwierdziło zgon 
młodego Tatarowa i śmiertelne rany, zadane 
w brzuch matce jego, a żonie dachownego. 

W domn przy ulicy Miodowej 12 mieści sią 
dom parafii prawosławnej. 


* 

Dodatkowo telefonują nam, że w mieszka- 
nia O. Tatarowa był tylko jeden napastnik. 
Kilka spólników czekało koło soboru. 

Sprawa wywołała sensacyę. 

Qd ulicy Dlugiej i Miodowej domy przyle- 
gające do soboru przez pewien czas były obsta- 
wione wojskiem. 
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Artur Grottger. 


Czterdzieści lat mija od czasu, kiedy na 
obczyźnie nmarł Artur Grottger. Wielki, genia]- 
by artyst:! Społeczeństwo nasze dziś ehlubi się 
jego geniuszem, stawia go na równi z mistrzem 
Janem (zbyteczne równanie, bo Grottger mówi 
sam za siebie dziełami swemi) buduje mu po- 
moik na plantach w Krakowie i reprodukuje je- 
go utwory w licznych. wydawnietwach, spoczy- 
wających na stole w salonie obok ilustrowanych 
<wspomnień> z Biarritz lab O:tendy. 

A czterdzieści lat temu w Paryżu umierał 
Grottger z nędzy, z przepracowania i napewno 
z żalem do tych, którzy mienili się jego brać. 
mi, ale zapatrzeni w polityczny horyzont, po- 
zwalali ginąć wielkim talentom. 

Jak silną i niezłomną wolą był obdarzony 
Grottger, jak musiał wierzyć w to, €O tworzył, 
świadczy choćby fakt, że znosił chłód i niedo- 
statek, dzieląc się każdym groszem z rodziną, 
pracując nad miarę, z chorobliwym pośpiechem, 
aby doprowadzić do końca zaczęte dzieło. Cią- 
gle spodziewał się znależć nabywcę, marzył o 
ryċbłem połączeniu z mukochanymi, ale siły jego, 
aadwyrężone pracą i niedostatkiem, odmówiły 
posłuszeństwa. Umarł 13 grudnia 1867 r. w A- 
melies les Bains w 30 roku życia. 

Nie piszę życiorysu Artura Grottgera, pra- 
gnę tylko zarysować jego działalncść artystycz- 
ną, niezupełnie trafaie określoną. przez kryty- 
ków. 

Jedni twierdzą, że był on pod wpływem 
prac aredkowych Kaalbacha i Schwinda, dru- 
dzy powiarzają zdanie prof. doktora Jana Bo: 
łoz Autonowicza, który w przedmowie do wy- 


dawnictwa krakowskiego „Sztuka“, gdzie był 
reprodukowany portret narzeczonej Grottgera, 
mówi: «Jako uczeń Juliusza Kossaka, wyszedł 
on z walterscottowskiej anegdoty rycerskiej, 


z malarstwa rodzajowego, z rapsodn rycerskie- 
go, gdzie to w konia i w jeźdźcu płynie jedna 
ka krew juuacka i t. d.» 

Takie lub inne zdanie można czytać o Grott- 
gerze, ale tradno uwierzyć, przeglądając <Woj- 
nę>, że, jako nézeń Juliusza Kossaka, wyszedł on 
z «malarstwa rodzajowego». Dlaczego zaraz „ma- 
larstwo rodzajowe” i dlaczego musiał być ko- 
nieeznie pod jakimkolwiek „wpływem ? 

Nikt mie cheiał sobie zadać trada i okre- 
ślić działalności Grottgera, tylko na podstawie 
jego prac beż uciekania się do niezręcznych po- 
równań z Kaulbachem, Schwindem, Kossakiem 
i innymi. 

Dlatego też dla zarysowania charakteru je- 
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(Dalszy ciąg — patrz X. 76). 


— To są drzwi do tego pokoju. 

Pan Tamworth spojrzał nagle na mnie, 

— Zdaje się pani nie wiedzieć nie o tem, 
czem ja mam w tej chwili przepełnioną głowę. 

Przystanęliśmy. 

Podniosłam na niego zdziwione oczy. Pan 
Tamworth patrzył na mnie pytająco. 


— Szczególne... — rzekł z naciskiem i po- 
azedł prosto do owego pokoju. Przy drzwiach 
stanął. — Czy to możliwe, żeby pani zupelnie 


nieświadoma była tajemnicy, która się tu ukry- 
wa? — zawołał, patrząc na mnie badawczo, bły- 
Bzczącemi óczyma. 

— Czy może wchodzą tn w grę Urquhar 
tewie? — spytalam. 

— Urquhartowie? Nie o nich nie wiem — 
edparł obojętnie. — Mówię o starem podaniu. 
QGpowiadauo mi, może będzie x szesnaście lat te- 
mu, że w zacbodniem skrzydle tego domu znaj- 
duje się ukryla alkowa, połączona z jakimś po- 
kojem wflowym. Wzbudziło to moją ciekawość 
I) Ależ, ja nie chciałem pani przestraszyć. 
Przecież niepodobna, żeby pani, właścicielka do- 
mu, o tem nie nie wiedziała? 

Czy pan jest tego pewien? — jęknęłam, 
drżąc na całem ciele. Zaledwie starczyło mi siły 


go działalności artystycznej, zatrzymam się nad 
kulminacyjnym punktem jeg> twórczości, jakim 
jest cykl obrazów p. t. „Wojna. 

Kto potrafił tak prosto, szczerze i jasno wy- 
razić ogółnoludzką ideę, nie używając ciemnych 
symbolów, ten nie mógł być nigdy pod żadnym 
wpływem, a tembardziej zaś pod wpływem Kos- 
saka, uprawiającego tylko tematy lokalne, o tre 
ści anegdotycznej. 

Pierwszy z obrazów „Wojny przedstawia 
wnętrze pracowni. Artysta, owinięty w płaszcz, 
siedzi zadumany, a mnza jego, otoczona światło- 
ścią, zjawia się i wyciąga rękę, aby go popro- 
wadziś w „dolinę łez”, 

Artyście nie chodziło tu o anegdotę, o jaką- 
kolwiek intrygę, o coś takiego, eo może zado- 
wolnić lub na chwilę porwać widza. Przeciwnie, 
na samym wstępie wprowadza nas w świat ogól- 
noludzkich idei, głęboko przemyślanych, a prze- 
dewszystkiem, odezutych. 


W następnym obrazie «Zle wróżby» muza 
pokazuje artyście szezęście gdzieś w zakątku, 
które niedługo będzie zakłócone. Jaka bajeczna 
kompozycya! Każda z figur na obrazie ma wła- 
śeiwy sobie wyraz, Mówię „właściwy'”, bo tak 
prawdziwy, że inaczej tego wyobrazić sobie nie- 
podobna. Maza, towarzyszący jej artysta, dwie 
postacie kochanków pod drzewem, kobiety star- 
sze na ławce, każda z tych osób inaczej Odczu- 
wa złą wróżbę. jaką zapowiada sunący po niebie, 
świetlisty kometa. 


„Losowanie* wstrząsa do głębi tragicznym 
nastrojem. Główna postać tego karteau—młodzie- 
niec wspaniałej postaci, o smutnym wyrazie twa- 
rzy, ciągnący los z urny, les, który go może o 
derwie vd ukochanej matki, wdzierającej się roz- 
pacznie do sali Maza ze spuszezonym wzrokiem, 
artysta, patrzący żałośnie, wojskowi o zimnych 
i ponurych wejrzeniach, wszystko to są kapitalne 
postacie. 


Dalej przesuwają się przed oczami „artysty 
„Pożegoanie* , „Pożoga“. Widoku tego nie może 
on znieść, odwraca wzrok, a ukochana patrzy 
w przestrzeń z bolesną zadumą. 


A potem «Głód», <Zdrajca nikczemny>, „Lu- 
dzie czy szakale* , obdsierający poległych na po- 
bojowisku i „Nędza” pozostałych przy życia mie 
szkańców, szarpią nadmiernie duszę artysty, roz- 
pacz i męka niema granic. nie może on patrzeć 
dłużej ua nieszczęście i ból ludzki i wraz z mu- 
zą swoją odehodzi zrozpaczony. Obraz ten to 

„Znieważenie Boga”, gdzie wizerunek Chrystusa, 
rozpiętego na krzyżu, w kruchcie kościelnej ob- 
wieszono różnego rodzaju bronią, a na ziemi roz: 
stawiono bębny i porzucono kielichy i karty, 
świsdczące o odbytej orgii w przybytku Boga. 


na zamknięcie drzwi za nami, padłam na krze- 
ało. — M eszkam tutaj od lat dwudziestu — cią: 
gnęłam dalej wzburzona, — znam wszystkie po- 
koje i korytarze w domn i kaźdy kąt, jak samą 
siebie, nigdy wszakże nie powstało mi nawet 
w myśli, że tu może być jakaś kryjówka, nie 
dostępna dla światła dziennego. A jednakże... 
pokoje na parterze są Htotoig muiejəze, niź na 
górze.. ten zwłaszcza. 


Obejrzałam się dokoła trwożliwie i mimo- 
woli przypomniałam sobie, jakim badawczym, 
szezególnym wzrokiem pan Urquhart przed laty 
szesnastu oglądał te ściany. 

— W dać zatem, że przy sprzedaży nieru- 
chomości umyślnie zamilezano o tej tajemniey — 
zauważył przybysz. — To mnie bardziej jeszcze 
zaciekawia. Skoro tylko dowiedziałem się, że 
moja droga tędy prowadzi, przedsięwziąłem so- 
bie niezwłocznie zajechać do. starej gospody 
z ukrytą alkową, ale nie przy puszozałem, oezy- 
wiście, że mnie danem będzie wykryć jej iatnie- 
nie pozolenin óbecnemn. Dlaczego wszakże wis- 
domość ta tak panią do głębi porusza? Przecież 
to nic takiego okropnego dowiedzieć się, że dom 
zawiera niewyzyskaną kryjówkę, którą zużytko- 
wałoby się. gdyby się o niej wiedział ? 

Nie byłam zdolna wypowiedzieć słowa. Ogar- 
nął mnie lęk szezególny i byłabym pragnęła 
mieć w tej strasznej godzinie, jaka mnie ezeka- 
ła, przy sobie Burritta, niestety, już odlat kilku 
umarłego. 

— Zobaczmy, czy też jestem d.brze poin- 
formowany, — ciągnął dalej pan Tamworth. — 
Może wszystko polega na pomyłce. Jeśli ukryta 
alkowa wogóle istnieje, musi się znajdować za 
kominem. Czy mam szukać otworu? 

Potrząsnęłam gwałtownie głową. Nie czułam 


Cykl ten zakończył artysta wnętrzem pra” 
cowni, gdzie rysuje ofiarę Kaina i Abla. ; 

Jak w postaciaeh <Wojny>», tak i w każdej 
wogóle postaci z iunych cyklów, które rysuje 
Grottger, niema zwykłego szablona klasycznego, 
niema naśladownictwa, a tylko praea twórcza, 
indywidualna. Rysunki Kaulbacha i S-hwinda, 
nakreślone są zimno, są martwe w wyrazie, pó” 
stavie zaś Grottgera żyją i można powiedzieć, 
mają w oczach duszę. 

Minęło lat czterdzieści, jak Grottger wal- 
czył, a mało kto się interesował jego wielkim 
talentem. Przez te czterdzieści lat zdobyliśmy 
wiele ciekawych i pożytecznych rzeczy, zdoby* 
liśmy jaką taką kultnrę, mamy wspaniałą 
literaturę i zdawałoby się przeciętnemu angli- 
kowi, że i sztuki piękne, ten kopciuszek w spo” 
łeczeń stwie naszem, zajmuje choć jakie takie 
miejsce. Owszem, jeżeli chodzi o modną sztukę: 
to mamy zupelnie te sama przekonania z przed 
lat pięćdziesięciu, tylzo z większą domieszką 
owczego uporu, tem śmieszniejszego, że mamy 
pretensye do postępu. 

Aby zilustrować choć trochę, jak u nas trak- 
tnje się sztukę i artystów, wystarczy przypom” 
nieć, jak kilkanaście lat temu artyście, cieszą” 
cemu się zagranicą zasłużoną sławą, którego 
obrazy były nabywane bez targu, proponowano 
przy kupnie u nas, żeby przemalował sroka- 
tego konia na <siwka>, lub zapytywano, krygu- 
jąc się odpowiednio, ' «dlaczego na tym pań- 
skim obrazie te dwa konie podnoszą ogony; 
przecież to mieprzyzwoite?> Takich przykładów 
możnaby przytoczyć dziesiątki i zatytułować 
„a minionych chwil“, a jeszcze jaskrawszych— 
można zebrać z ostatnich lat setki, któreby kie- 
dyś mogły posłużyć uczonemu mężowi jako przy 
ezynek do „psychologii. uczuć artystycznych na- 
Bzego społeczeństwa w latach 1900, 190£ itd.“ 
Niktby naprzykład dziś nie przy puszczał, że 
można powiedzieó artyś ie: „Panie, panie, dla: 
czego pan maluje takie ematne rzeczy, przecież 
tego nikt nie zawiesi w salonie; wystraszy, mu 
to gości? Panie, my dosyć mamy gmutku, trze- 
ba malować Obrazy <wdz'ęczne>. 

To znowa redaktor jednego z ilustrowanych 
i bardzo powaźnych tygodników, proponuje mło- 
demu, ale nieznanemu malarzowi, nieznanema 
dlatego, że nie maluje obrazów o ' miłym kolo: 
rycie», aby zilustrował nowelkę w czterech 
obrazach, stawiając za warunek, żeby postacie 
miały <przyjemne twarze». 

Odbiegłem trochę od przedmiotu —ale smu- 
tne te refieksye nasuwają się mimowoli. Bo 
w gruncie rzeczy od czasów Grottgera nio s19 
nie zmiemło w sto unku szerokich mas społe- 
czeństwa do naszych Owad yti a dk AEON e KO WŁ AD. 


Cu a 
się jeszcze tak silną, żeby módz zacząć poszuki 
wania. Potrzeba mi było przygotowania. 

— Najpierw, niech mi pan opowie, w jaki 
sposób wogóle dowiedział się pan coś 0 a po- 
koju, — prosilam. 

Przysunał się do mnie z krzesłem. 


— Dlaczego nie miałbym pani opowiedzieć 
tej history? — rzekł z wielką uprzejmością. — 
Otóż, przed laty spędziłem kiedyś jeduą no 
w gospodzie na Long Islaod.. była podobna do 
gospody pani. Podróżowałem bez towarzyszów: 
ale w izbie gościnnej zastałem wesołe grono, do 
którego przyłączyłem się niebawem, Rozmowa 
toczyła się zarówno o gospodach wogóle, jak i 
o romantycznych legendach, przywiązanych do 
tej lub owej, położonej przy samej drodze, ober- 
ży, każdy z obecnych miał jakaś zabawną, czy 
też pełną grozy przygodę do opowiadania i ga' 
wędziliśmy tak aż do północy. 

„Tylko mężczyzna jakiś, o ponurem spojrzę” 
niu, siedział milczący i odłączony od innych, nie 
troszcząc się o towarzystwo. Jego zachowanie 
się stanowiło taką uderzającą sprzeczność z ogól” 
ną wesołą rozmownością, że niebawem zwróci 
na siebie powszechną uwagę i niejeden z rogba- 
wionych gości zapytał go, czy nie może również 
opowiedzieć jakiej anegdoty. Na wszelkie pyta” 
nia wszakże odpowiadał grzecznie, ale przeczą” 
co; widocznie nie chciał nawiązywać x nikim 
bliźszych stosunków. Dopiero, gdy towarzystwo 
się rozeszło i pokój opustoszał, ów jegomość 
przerwał milczenie. Ze szczególnym uśmiechem 
na ustach zwrócił się do mnie i rzekł: 

»— Nudne, błahe historye! Mógłbym ja 0po” 
wiedzieć o zupełnie innej jeszcze gospodzie, E 
ra ma naprawdę romantyczną przeszłość. 
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A Powodu zwycięstw, odniesionych na pra- 
krat tach przez stronnictwo konstytucyjno-demo: 
jiki a, „Raskija Wiedomosti* zaznaczają, że 
wya śolwiek będą wyniki wyborów gubernial 
kont Lie zmienią już wszakże faktu, że idee 
w „) eyjno demokratyczne puściły głęboko 
tokiek” korzenie 1 cieszą się sympatyami 8ze- 
ttzęstni mag lądności rosyjskiej. Ze wszystkich 
nię Uczących w kampanii wyborczej stron l 
iej’ onstytucyjno demokratyczne jest najbar- | 
taera powem i dlaiego zwycięstwo jego o- 
drog Zarazem wejście Rosyi za nową drugę— 
NAŃ Wolnego rozwoju duchowych i materyal- 
W asg kraja i zadowolenia potrzeb ludowych; 
będzie eży wielkie znaczenie tego zwycięstwa i 
bopar „wypadkiem historycznym wielkiej wagi 
ien 19 <kadetów» przez wszystkieh, którzy 
P Śpszej przyszłości Rosyi. 
dęgi à TOdzEnIE, jakiego doznają dotychczas „ka- 
koe 0 z tropa nawet biurokratów. <Rus- 
Nożliw osadarstwo»> po raz pierwszy uważa za 
m e tczynienie przypuszczenia, że opozycya 
dupy Wyciężyć ua wyborach. I organ pólurzę- 
Yola nadrabia miną, jakoby uchylał czoła przed 
dna oda. „Uznanie z naszej strony i roli 
lam ny] będzie jedyną odpowiedzią na vo | 
Wittago 1 — uroczyście zapewnia organ Dr. | 


No zężicze bardziej niezadowolony jest z po- 
loręparski <kadetów> inny organ biurokracyi pe- 
atg kard „Nowoje Wremia* i rozważając li- 
tepsa, Jdatów na posłów do Damy od m, Pe- 
58, lukiemi obdarza ją uwagami: 
wiska A liście powyższej spotykamy jedynie na- 
i ludzi, którzy nie mają na celu osobi- 
liç > ię antirosyjgkich celów; są to: Fa A. Ro- 
Pyta cN prof, M I. Kariejew. Ale któż są inni, 
0 ante, 09 Wremia>: czy W. N Nabokow,: ja- 
lye or 


i Wóch czy trzech broszur kompilacyj- 
Prawie 


Spóipracownik opożycyjnego żydowsko- 
aego tygodnika „Prawo“, cieszącego się 
bularnością, dzięki łatwym rewelacyom 
Blższej policyi i administracyj? Czy adw. 
dryn, znany ze swego rozwiąziego języ- 
ttm W'ŚTANt z gub. czernihowskiej p. M I. 
ddata p wiea? A cóż należy powiedzieć o 2 kan- 
szej sto] do Damy od ladnośsi żydowskiej na- 
Wybith ACHA Chyba tylko te, że p. Hessen jest 
dyge ym brunetem, a p. Winawer radawym blon- 
try, w le dwóch żydów, choćby najczystszej 
Rochę Ton kandydatów do Damy od stolicy, to 
De, dobar ele. Prof. Leon Pietrażycki mógłby 
łówniez JT poslem z Warszawy — wszakże to 
br Stulica, ale pa prztdalawiciela stojioy 
nie pa yJSkiej niema żadnych danych. Nie go 
l stę ay % interesami Petersburga, jako miasta 
"WIC prócz 1-go każdego miesiąca i przy- 
*ynagygi, © M. P Fiedorowie należy po- 
1 28 doszedł do wielkiej wprawy grania 
wielę ról* 


Szystkie 
Wremia > 


A życia 
p 
ta ok 


powyższe wymysly kończy «<No- 
ropę, ; SZwADiem: „0:0, jakich kandy- 
o p Poudje na posłów od Peteraborga stron- 
Mattie w Mty tnoyjno-demokraty czne. Obywatele, 
Wajęj vbronie honoru i godności miasta i nie 
à się k swoich głosów na ludzi, którzy zga- 
wybierać takich kandydatów”. 


* 


W; 
Mtdaktop aay 2 ostatnich swych „Dzienników“ 
mu - Orażdanina», ks. Meszezerskiemu, 
Przywódcy konserwatyzmu w Rosy! 
3 iot. 4 pod pióra następująco uwag:: 

Y Jaknajsurowszą byla polityka re- 
j ni r)» choćby jaknajcięższa była ta 
ilepa &dy jednakze nie może bjć niemo 
; wo Blucha, gdyż jeżeli, dzięki swym 
m zElkię » ]08t uiemuralua, ślepa i głacha 
nią *% to legalne prawo i tylko wskutek tego 
A rewolnc atue daleko więcej dla powodzae- 


Mlatnowy i” aniżeli dla powodzenia zadań 


m „aWydzią 
Wie, ; žad 
Mroku w 
te 


"ipon àle 


brony — wszyscy wiedzą, czem 
M jest i eo się w nim dzieje, niki 
la władza w Rosyi nie może do 
nieść światła. Rozrzucone po całej 

mały ochrony w grancie rzeczy 
%3 podwładne, przed nikim nie są 
“n ~ 1-mogą na zasadzie każdej, przez 


w e e n ny ww mowi zd 
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(ley. Cam jest żandarmerys? 


OZWOJ, — Ś:oda, dnia 4 
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nikogo niesprawdzonej denuncyacyi pierwszego 
naputkanego człowieka w państwie aresztować 
i wzymać w więzieniu dni, tygodnie i miesiące, 
i wysyłać gdzie się im podoba, pod pretekstem 
urzeczywisinienia zadania i programu ministra 
spraw wewnętrznych—uspokojenia i uporządko- 
wania życia. 

„Ten wydział ochrony składa się wyłąeznie 
z żandarmów i, dla formy, pudwładny jest de- 
partamentowi policyi. W gruncie rzeczy jeduak 
posłuszeństwa żądać od niego nie może ani ga 


bernator w guberni), an: naczelnik miasta w sto- | 


Jestto oddział 


wojska, o którym można powiedzieć, że składa 


| się z doborowych szeregowców i oficerów średnie 


go poziomu, a ponieważ każdy żandarm jest 
przedewszystkiem czlowiekiem, io, przy najsta 
ranoiejszym nawet wyborze, musi on mieć swe 
wsdy 1 braki, a zatem nie można liczyć na jego 
doskunał.ść i nie można chyba zaopatrywać go 
we władzę nieodpowiedzialną. W epoce strejkow 


, kolejowych w wielu mejscewościach zauwaźone, 


że żandarmi kolejowi kryli się i zjawiali się 
dopiero wtedy, kiedy strejk się skończył. Qoż 
się wtedy stał? Oczywiście, nie wszędzie, leez 
w wielu miejscowościach ci żandarmi zaczęli re- 
gul'wać swoje stare rachuazi z urzędnikami 
kolejowymi, nie mając nie wspólnego ze slażbą, 
i pewna liczba pracowników kolejowych ponio 
sla kary wskutek denuncyacyi żaudarmów, 0- 
czywiście, nie sprawdzonych przez nikogo. Zja 
wisko to jest zupełnie ludzkie, ale jest niemniej 
straszne, ud sprawek rewolncyonistów. 

„Mówię o tem wszystkiem, aby zadać py- 
tanie: czy dla powodzenia polityki ministra 8praw 
wewnętrzpych potrsebnem jest, aby ta żandar- 
merya 1 to wydziały obromy stały poza prawem, 
poza nastrojem państwowym, puaa ludzkością, 
z prawem, którego mniema niki w R syi, nieo- 
grauiczonego gwałiu na kaźdym ze 130 milionów 
roByan'? 


* 
— Rada państwa rozważa kwestyo jawno 


ści swych obrad. Za jawnością jest wielu człon- | 


ków Rady państwa 

— Wielcy agrarynsze rosyjscy, jak wiadomo 
uskarżając sią na ruch włościański, wielce zale- 
gają w podaikach. Wobec tego, Dubasow zwró- 
cit się do nich «z odpowiednią prośba» o zapła- 
cenie niedoborów i podatków we właściwym 
czasie. «Narodnaja Gazeta» zapewnia że „pro- 
śba ta poskutkowała i że niedobory zaczęły na- 


pływać do moskiewskiej izby skarbowej. 


— Liczba kandydatów na godność prezesa 
gabinetu powiększyła się, jak donosi <Raś>, o 


'dwie osoby: b. ministra sprawiedliwości, Mara- 


wjewa 1 hr. Ignatjewa. Gerard ma pozostać na 
stanowisku generał gubernatora fialandzkiego. 

— We wsi Anatolijce, jak donoszą «<Rassk. 
Wied.», w pow. odeskim, zaszła krwawantarczka 
między włościavami a policyą na ua tle agrar- 
nem. Obywalel B.filz oddawał chłopom w dzier- 
Żawę ziemię najgursza, obecnie chłopi zażądali 
lepszych gruntów, a kiedy się ten nie zgodził, 
samowolnie zabrali dawno upragnioną rolę, B ii.z 
zawezwał siłę wojskową, która zmasakrowała 
szablami wszystkich włościan, uczestniczących 
w ruchu. 

— Na propozycyę brandmajstra petersbure- 


kiego, p. Kirylłowa, zarząd miejski postanowił: 


zamienić czerwone sztandary i latarnie na zielo- 
ne. Czerwony kolor, grający tak wybitną rolę 
w rucha spolecznym dzisiejszym, nznany zosiał 
przez p. Kiryłłowa za niewłaściwy do sygnaliza - 
cyi w razie pożaru. D.mosi o tem «Strana». 

— „Sirana' donosi, że telegrufńiwzna wiado- 
mtść, podana przez niektóre gazety o tem, ja- 
koby rząd rosyjski nzyskał w Paryżu pożyczkę 
na sumę 2 miliardów (r.—dotychezas nie spraw- 
dziła się, należy ją przeto uważać za przedwcze - 
sna. 

— W tych dniach będą ogloszone, jak do- 


| 
| 


eum EWĘ: 


— Stronnictwo «radykalne» rosyjskie za po- 
średnietwem <Naszej Źizni» ogłasza, że weźmie 
udział w kampanii wyborczej. Posłowie «rady- 
kalni» w razie dostania się do Damy, obowią- 
zani sa nie uczestniczyć w „kompilacyjnych pra 
cach“ Damy dzisiejszej, natomiast przyczyniać 
się do jej rozwiązania i rozpisania nowych wy- 
burów, jaż do konstytuanty na zasadzie powszech - 
nego, bezpośredniego, równego i tajnego gloso 
wania. . 


Wrzenie w Białymstoku. 


W uzupełnieniu depesz agencyjnych, biało - 
stocki korespondent «Warsz. dniewnika> pisze 
eo następuje. 

„W dniu 29 z. m, w domu Wiłużańskiego 
przy ulicy Malioowsziej, w mieszkanin, zajmo 
wanem przez młodzieńców Abrabama Rywkina, 
Hersza Silbera i Michla Keplańskiego, policya 
wykryła trzy gotowe bomby dynamitowe, sznur 
loutowy, około 5 funtów dynamitu, rewolwer, 
sztylet i kosz z materyałami, zapewnie wybu- 
chowemi. Bomby są żelazne lane, cylindryczne, 
z lontami. Jedną z bumb rozebrano i znalezio- 
no wewnątrz, oprócz dynamitu, naboje rewol- 
werowe. Aresztowani Rywkin, Silber i Kaplań* 
ski, na zapytanie władz, czem się zajmują, od- 
powiedzieli, że zadaniem ich jest <wytępienie 
takich panów, jak ci, z którymi w tej ehwili 
mają nieszczęście rozmawiać». Nie tają oni, że 
nalożą do partyi anarchistów i że przygotowali 
szereg zamachów w Białymstoku. Na zapyta- 
nie, czy nie boją się wybacha przy fabrykowa- 
pia bomb, odrzekli: <przywykiiśmy>. 

Nazajnirz banda, złożona z sześciu uzbrojo- 
nych ladzi, o godzinie 7 ej wieczorem, wtarguęla 
do sklepu monopolowego przy ulicy Suraskiej 
pod 57 i grożąe rewolwerami, zażądała od skle- 
powej wydania im targu dziennego. Przelęknio - 
na sklepowa zaczęła -krzyczeć i spłoszyła na- 
pastników, którzy uciekli“. 


Pogłoski o dymiggi ks. Bilowa. 


W Berlinie, jak stwierdzają pisma wiedeń- 
skie, na podstawie iuformacyi z kół miarodajnych, 
utrzymuje się stale pogłoska o blizkiej dymisyi 
kanclerza Niemiec, ks. Biiowa. Pisma berlińskie 
nie wypowiadają tego otwarcie, zaznaczają jed- 
nak z naciskiem, że polityka ks. Biilowa dopro- 
wadziła do zadokumentowacia przed światem zn- 
pełnego odosubnienia Niemiec. 

Wprawdzie w mowie swojej, wypowiedzianej 
w parlamencie w dala 29 z, m. przy obronie pro- 
jektu utworzenia osobnego sekretaryatn siann dla 
spraw kolomialnych, ks Biilow nazwał „idyotyz- 
mem“ rozsiewanie plotek o istujejąsem jaż prze- 
silenia kanelerskiem, fakt jednak pozostaje fak- 
tem, że w ostatnich tyg dniach poniósł kierow- 
nik państwa aż cztery Klęski pierwszorzędnego 
znaczenia. 

W Algeciras wszelkie starania o usadowie- 


nia wę polityeznie w Marokka spełzły na niczem, 


| 
| 
í 


i 


a co więcej jeszcze wyraźnie zarysowała się ko- 
alieya: Auglia—Praacya—Rosya. Wobec postawy 
Auglii zwłaszcza musiał się cesarz Wilhelm zrzec 
wszelkiej próby konferencyi z królem E iwardem. 
Ten ostatni teź wyjedzie z Biarritz do Malty, 
Neapolu i Aten, prawdopodobnie nawet w R:gu- 
zie przyjmie jednego z arcyksiążąt austryackich, 
ale nie przybliży się nawet w swojej podróży do 
granic państwa niemieckiego. 

, Drugą, ciężką porażką dla kanclerza było 
nieprzyjęcie przez parlameot etatu dla sekreta- 
rza stanu kolonialnego. Rozprawy wydobyły na 
wierzch tyle czynów ohydnych cywilizatorów nie- 
mieckich w Afryce, że obrona stała się wprost 


nosi „Strana , przepisy prasowe, uzupełniające | niemożliwa. Upatrzony już kandydat na ministra, 


przepisy tymczasowe z dn. 8 grudnia. 

— Naczelnik kolei warszawsko petersbnrs- 
burskiej rozesłał po całej linii następujący cyr- 
kularz: Z polecenia zarządu kolejewego, w razie 
zwołania zjazdu przez związek inżynierów i te- 
cehników, pospieszam zawiadomić p. inżynierów 
kolejowych, że minister komunikacyi stanowczo 
zabronił swoim podwładnym uczestniczenia w ter 


go rodzaju zjazdach. Donosi. o tem „Nasza 
Disk”. 


ks. Huhenlohe Langenburg zmuszony był wyje- 
chać „dla kuracyi“ do Wloeh. PIS, 
Również w dniach ostatnich zarysował się 
znamienny zwrot w polityce Chin wobec Niemiec. 
Rząd chiński dał bardzo niedostateczną satysfa 


kcyę za zburzenie stacyi misyjnych, apetyt zaś 


na odzyskanie zagarniętego Kiau Czau wzrósł i 

nawet prasa niemiecka z trwogą patrzy na prze- 

kształcenie armii państwa niebieskiego. 
Trynmfem nie były dalej dla rządu dwudnie- 


6 


we rozprawy polskie w sejmie pruskim. Budżet 
zatwierdzono wprawdzie. ale rząd przekonał się, 
że słaba tylko większość popiera politykę anty- 
polską w tej forme, jaka dziś jest prowadzona 
i jaka pochłania miliony, nie umacnisjąc wcale 
niemieck:śsi na kresa:h 

Prasa wiedeńska, mówiąc o blizkiem prze- 
silenin kanclerskiem, robi uwagę, że sam ks. Bü- 
low może najmniej w tych wszystkich wypadkach 
jest winien, owszem. nawet odradzał od awan 


turniczej polityki w Marokku. Wszystkie te błę- ( 
dy spadają na karb samowoli cesarza Wilhelma. | 
Kanclerz staje się więe przysłowiowym kozłem 


ofiarnym, 2 e dla ratowania bodaj pozorów bę- 
dzie mrsiał ponieść karę za winy niepopełnione. 


Jsko u+siępcę jego wymieniają już br. Al- | 


vensleDeLa. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 3 kwietnia. 
odbył się Najwyższy przegląd drugej brygady 
37-ej dywizyi piechoty, przybyłej z Dalekiego 


Wschodu. Najjaśniejszy Pan rozdał 117 zna- | 


ków zasługi ranionym żołnierzom. 

Petersburg, 3 kwietnia. «Rusk. gosud.> za 
mieszcza rozmowę z bliskim zpajomym hr. Wit 
tego, który stwierdza, że br. Witte jest najzu- 
pełniej zdrów i znosi jak na swój wiek ciężką 
pracę dość łatwo. Nawet poważna choroba nie 
przeszkodzi mu doprowadzić sprawy do chwili 
faktycznego otwarcia Damy państwowej. Ustą- 
pieme brzbiego tylko od niego zależy. Na sta- 


nowisko kierownika rady ministrów, tak odpo- į 


wiedzialne w tym historycznym momencie, wy- 
brana będzie w każdym razie osoba, na którą 
padnie zarfanie Monarsze. 

Petersburg. 3 kwietnia. ` Gubernialne zebra- 
nie ziemskie zwróciło się z telegraficzną prośbą, 
ażeby kwietniowa sesya, zwoływana dla obra 


mia delegatów do Rady państwa, była zwykłą, | 


mogąca spełnieć wszystkie swoje czynności. 
Petersburg, 3 kwietnia. «Rusk. gos> 
przecza wiadumościom <Rusi>, 
Schmidta i invych skazańców wydobyto z ziemi 
i wrzucono w morze. 
Petersburg, 3 kwietnia. W okręgu rożestwien- 


Za- 


skim wybram «kadeci». Każdy z 14 wybranych | 


otrzymał z górą 3,200 głosów. 
Petersburg, 3 kwietnia. Demokraci konstytu- 


cyjni preeszu na wyborach we wszystkich 12 | 


cyrkuł.ch Petersburga znaczną większością gło 
sów. Wszystkie stanowiska 162 delegatów miast 
gubermi petersburskiej należą obecnie do kon 
stytocyjnych demokratów. Nastrój reakcyi przy- 
gnębiovy 

Petersburg, 3 kwietnia. W cyrkule admirali- 
cyi dałkow)c e przeszli ckadeci» (xonstytucyjni 
demokraci). Czterech kandydatów tego stronnie 
twa otrzymało po 1,500 głes>w każdy, a jeden 
1,395 W wyborach uczestniczyło 2447 osób. 
W ceyrknie wyborskim również calkowicie zwy- 
ciężyli <kadecin; głosowało 2,88 osoby, wybra- 
no 9 de.eg:tów, z których kazdy otrzymał prze- 
szło po 1500 głosów. W cyrkule kazańskim 
przeszli człkowicie <kadeci»; głosowało 3,429 o 
sób, wybrano 8 delegatów, u każdy z nich otrzy 
mał przeswsło po 2,900 głosów. 

Petersburg. 3 kwietnia. W Żytomierzu wy- 
brano dwoch zydów. W Jenotajewsku z 863 pra- 
wyborców stawiło się 80 i wybrało dwóch kup- 
ców. W H mlu wybory dodatkowe trzech dele- 
gatów vawołano. Zjazd pełnomocników gminoycb 
w Łogausku nie udbył się, gdyż 2- 56 pełaomoc 
ników ou zjazd przybył tylko jeden. 


Petersburg, 3 kwietnia. Zjazdy włościańskie | 


wybierają w dalszym ciągu przeważnie włościan 
bezpartyjnych i duchownych. W Pińczowie wy- 
brano księży 1 katolików. 95% robotników wy 
borców w Kkaterymosławiu uależy do umiarko- 
wanych. 

Wybory wyboreów do Rady państwa odby- 
ły się w Warszawie i Czernihowie. 

Moskwa, 3 kwietnia. Przy jednym z do- 
mów wykryto dwie bomby. 

Mitawa, 3 kwietnia. Rada miejska w Mi- 
tawie virzymsła polecenie wybrania 2 ch przed- 
stawicieli miasta do rady . generał-gubarnatora 
nadbaliyckięgo. Po świętach rada w skłedzie 
sześciu włościan, szeńciu mieszczan i aześcia 


a 


W Carskiem Siole ; 


jakoby zwłoki | 


KOZWÓJ — Środa, dnia 4 kwietnia 1906 r. 


a 
— 


szlachty przystąpi do opracowania projektu re- 
furm w kraju. 

Moskwa, 3 kwietuia. Rada uniwersytetu wy- 
brzła va wyb reów do Rady państwa: Klu:zew- 
skiego. Berosdskiego i Aleksiejewa. 

Mtawa 3 kwietuia. Wyrok sądu wojenne- 
go. skazujący na śmierć Bigsenka, który w Tak- 
kumie strzelał do dragonów. zostal wykonany. 

Mitawa 3 kwietuia. W nocy uzbrojeni zło- 
| ezyńcy napadli na przystanek Falegrzfen i zra- 
bowali kasę 

Ryga 3 kwietnia. W twierdzy wykonano 
wyrok sądu wojeunego, skazujący na śmierć 
Speka, który dokonał zamachu na policyantów 
| w Lihawie. 
| Władywostok, 3 kwietnia. Przybywają tu 
| masy japuńczysów, którzy, otwierając Sklepy, 
| ofiarowuia towar wyłącznie japoński. 

Władywostok, 3 kwietnia. Generał Misz- 
czenku, % powodu choroby, wyjechał na dłuższy 
urlop. Obowiązki tymczasowego generał guber- 
natora objął Audrejew. 

Z graniey koreańskiej donoszą, że japoń- 
akie zvłogi pograbiezne na rzece Tamenula za- 
braniają chińczykom i koreańczykom  przekra- 
czania granicy rosyjskiej. Wszyscy właściciele 
fanz i wołów roboczych zostali opodatkowani 
| w wysokości 10 rb. od fauzy i 8 rb. od wołu. 
Koreańczycy drogą okrężną przedzierają się 
¿w granice okręgu nadmorskiego Chińczycy 

twierdza, że kupcy porzucają Pori-Artora i Dal- 
nij, ekutkiem ograniczenia handlu z Japonią. 
Berlin 3 kwietnia Naczelnik policyi zaprze- 
cza wiadomości telegraficznej o wyrugowanin 
|» graie p:ńatwa 7,000 poddanych rosyjskich. 
Ś ednio odsyła wię do granicy 50 do 60 rosyan 
| mieposiedających fanduszów lub paszportów, w ża- 
| dnym jedpak razie liczba wysyłanych nie może 
| dosięgrąć f.utastycznej cyfry 7.000. 
| Tomsk 3 kwietnia. Wyrok, skazujący prze- 
| stępcow kryminalnych Bernakowów na powie- 
i] 
| 
I 


szenie. zostal wykonany. 
Kutais, 3 kwietnia. Pomiędzy Rionem a Ku- 


taisem dwóch uzbrojonych bandytów zatrzymało 


dwa dyliżanse, a zrabowawszy u 23 podróżnych, 
1500 rubli, uciekło. 


| w oczach 20 ludzi obeych, 
Zastosowano 


| Poszkodowani poznali bandytów. 
środki celem ujęcia winnych. 


DZIENNE. 


| 
| Petersburg, 4 kwietnia. Rada przy ministe- 
ryum baudla postanowiła dozwolić przy podwyż. 
szonem cle na dowóz dynamitu zagranicznego. 
| Petersburg, 4 kwietnia. Kandydaci partyi 
konstytucyjuo demokratycznej przeszli jako wy- 
borey w okręgach wyborczych: wasilewskim, pe- 
tersburskim, litejnym, aleksandrowskim, koło. 
| meńskim, narwskim znaczną większością gło- 
| sów. Obrachunek głosów w innych okręgach na 
| ukończeniu | 
Petersburg. 4 kwietnia. Rada państwa, po 
rozpatrzeniu badżetów ziemskich gubernii: witeb- 
skiej, mińskie', kijowskiej, mobylewskiej, wołyń- 
ji 


skiej, podolskiej, zaproponowała ministrowi spraw | 


wewnętrznych ograniczyć wydatki na utrzyma- 
! nie administracyi miejscowej, a tem samem wy- 
powiedziała życzenie wprowadzenia do gaber- 
nii ogólnych przepisów w czasie najkrótszym. 
Przyjęto projekt ministra sprawiedliwości o re- 
| organizacyi najwyższego sądu kryminalnego. Są- 
dowi temu będą podlegały wszystkie sprawy o 
przestępstwa służbowe członków Rady państwa, 
ministrów, głównych dyrektorów spetyalnych 
instytucyj rządowych, namiestników i generał 
gaberoatorów. 
Związek robotników pracy postanowił wpro- 
| wadzić wypoczynek niedzielny dla zecerów w dro- 
dze dobrowolnej umowy od d. 29 kwietnia r. b. 
Doniesienie gazet o wydaleniu z Petersbur- 
ga pisarza Anneńskiego, jest fałszywe. 
| Petersburg, 4 kwietnia. Gazety donoszą, że 
(Rada państwa zatwierdziła projekt ministra o- 
|-śniaty w sprawie utworzenia przy uniwersytecie 
| warszawskim katedry języka polskiego i litera- 
| F 


tury. 

Jurjew (Dorpat), 4 kwietaia. Na wyborców 

| do Rady panstwa rada ministrów wybrała: re- 

| ktora Posiejeka, dziekana wydziału lekarskiego 

| Jewietkiego, obu postępowców; 0 trzeciego wy- 

borcę toczy się uporczywa walka pomiędzy gru - 
pam liberałoą i postępową 

Moskwa 4 kwietnia. Gubernator wyjaśnił, 

że pełuomocniey robotników tracą swoje pełno- 

omocnictwa p» wybrania wyborców, wyborcy po 
| wyborze posłów do Dumy. 


- z 
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| Tyflis, 4 kwietnia. W Agdali, w pow. an 
j Szyńskim, tatarzy napadli ua przejeżdżający”: 
| na wozach ormiaa i ranili kilku ludzi. Nadjć 
| dżajacy kozacy odpędzili napastników. 8. 
Rybińsk, 4 kwietnia. Do duchownego i. 
nazynm męskiego zgłosiło się dwóch mł d% 
ców i grożąc rewolwerami, zażądali pieniędzy: 
Złążywszy ujść, duchowny zamknął naps*" 
wychowań0* 


ków, którzy, jak się okazało, byli d 
Oba arestio 


mi miejscowej szkoły technicznej. 
wano. z 

Odesa, 4 kwietnia. Wskutek niezatwierdti 
nia wice burmistrza i dwóch członków zarządi 
miejskiego, kilku innych członków rady mie 
skiej złożyło swoje mandaty. | 

Komitet przedwyborczy żydowski po 
działać w związku z partyą konstytucyjno” 
kratyczną. sę 

Doniesienie gazet o aresztowaniu w odes 
12 uczestników grabieży, spełnionej w moskie”" 
skiem Towarzystwie kupieckiem wzajemneb” 
kredytu, jest fałszywe. 

Przybył tu konsul japoński Ipisima, który 
był konsulem w Odesie przed wojną. 

Czita 4 kwietnia Aresztowano general- 
nanta Coołszczewnikowa. m 

Mińsk, 4 kwietnia W zarządzie ziemski 
da spraw rolnictwa, sekretarz L:biediew sad 
15 000 rb. i zbiegł. s 

Woroneż, 4 kwietnia. Wybrano na zgrowi: 
dzeniu miejskiem 80 wyborców, wszyscy % party 
konstytucyjno demokratycznej. 

Zasławi, 4 kwietnia. Odkryto w miejscowe 
więzieniu przygotowania do usieczki aregztāt 
tów. 


stanowił 
demo” 


Jej 


L. 
Wilno, 4 kwietnia. Redaktor „Nowej Zorzy 
Boskin 1 były redaktor Szloseberg skazani 208%... 
pierwszy ns dwa tygodnie, drugi na rok wię” 
nia w twierdzy. gó 
Taszkent, 4 kwietnia. Przybyło poselst 
z Cb'wy » następcą chana na czele. jej 
Grodno, 4 kwietnia. W gubernii grodzieński 
na wybvreów powołano 42 katolików, 31 pr2 F 
sławnych, 5 żydów. Podług narodowości 29 r 
laków, 30 rosyan, 3 Ltwinów, 11 małoroBy? * 
25 żydów, 
Siedlce, 4-go kwietnia. Dowódca twietdśj 
Nowogseurgiewskiej (Modlin) Bogajewskij RE 
nowany został pomocnikiem dowodzącego * 
skami okręgn odeskiego, na jego zaś mi 
mianowano naczelnika artylcryi Karpowa. 3 
Aschabad, 4 kwietoia. Misya rosyjska W cij. 
herame komuoiknie: Wobec rozruchów W Pig, 
stanie i możliwcsoi zawleszenia dżumy U8 * jo 
'moc rząd perski komenderuje miejscową jat s 
B.rżaid, Tarbetu i Tariszgu. 64 
Dziś wychodzi z Teheranu secina kozak” 
z Bześsiorea oficerami i felezerem dla urządze 
kordotu, podobnego jak w roku 1898. Ogleci,. 
ny lekarskie karawan będą się odbywać W 
rise, Birżacu i Tarbecie. gd 
Siedlce, 4 kwietnia. Na wybory gminu8 Poy 
nomocukow w pow. koustantynowskim Z iez 0 
5473 prawyborców, zgłosiło się 3325. Wy: 
32 rolników, dzierżawcę majątku, wójta, PISA i 
w tej liczbie 3 prawosławnych i 1 żyda, re* 
katojicw. it 
Londyn, 4 kwietoia. Na zapytanie lorda No gd 
bortha w imienia rządu odpowiedziano, %9 g 
nie ogłosi rokowań z Rosyą o prześladow?** 
żydów. ; 
Wiedeń, 4 kwietnia. Minister prezydent aj 
gierski Foyerwary i minister spraw wew? pi 
nych Krisiofi przed dwoma dniami przyja” ki i 
byli przez cesarza. O godz. 4 hr. Gołachow» się 
Bauriau przyjechali do pałacu, gdzie odbył% 
konf rencya ministrów, trwająca do godt: ji 
południu. Obaj ministrowie węgierscy 0033 
do Badapesziu o godz. 7 wieczorem. pi” 
Bndapeszt, 4 kwietnia. Cesarz przyja? dzy” 
syę m:n stra Lani i mianował jego następó% - 
stawa Hegus. a SBB 
i zGóŃGÓi 


ejst” 


ZA EZ O Z e 
— e ZZ O A EZ WEP O W O 0 0 A OE R AE O A  e 


Nadesłane. . W nzupełnieniu listy, pomiesżotone, 
w % 63 „Rozwoju“ na stronicy 7-ej pod nr. 36%. A 
cząrej obrony honoru p, Juliana Wiśuiewskieg0,, polo: 
czamy. że i my, stróże kolejowi stacy! Łódź. Ra. że 
solidaryzujemy się z powyższym listem, stwierdzi ikom: 
nasž zwierzchnik jest aobry dla całego ogółu i rob0 
Podpisali: Mikołaj Michalski, Marcin Moraw Jót 
Badoski, Franciszek Brzeziński, Walenty Krysia” “Win 
Uleiniak (podpis niewyraźny), Antoni artoszeb awol 
centy Orzeł, Jakób Juszczak, Leśniewicz, J80 og M% 
ciński Franciszek Pokusa, Franciszek Krois, 
taszak, Tomasz i Leon Leśniewicz oraz parę 
| nieczytelnych. 


a a a a a a E 
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DYREKCYA 


las Fa Kredytowego M. Łodzi. 


daje do 

T aaa 
Ogólne zebranie postanowiło: 

med 1 Sprawozdanie Dyrekcji za 


2) Z przewyżki kapitału zasobowego nad: EA wysokość, 


pastej rb. 156,498 kop. 12'/,, 
Och 
w 


hotniezej 


W zastosowaniu się do $ 66 Ustawy Towarzystwa, 1 
powszechnej wia lomości uchwały, zapadłe na zwyczajaeń ogól- 
członków Towarzystwa, 


*Dyrekcya #po- 


14/27 marca 


m EP 
rok wd AGE przyjąć Sy 


odbytem w dniu 


wy- 


i odpisać na straty ponies one na kursie 
pierów procentowych rb. 40,491 kop 32'/,, 


wydzielić Straży Ogniowej 


ónt w Łodzi zasiłku za rok 1905/6 rb. 4,000 oraz użyć na ulgę 
A Re raty majowej 1906 r. rb. 106.258 kop. a w stosunku 0,40% 
zat cyfry pożyczki r-sztującą zaś ilość 
ana przewyżki kapitału zasobowego dla za 0 ulgi w 


rb. 5,738 pozostawić na 


roku 


OM; zlym, wreszcie podanie 21 stowarzyszonych o udzielenie zasiłku 
ietowi Ohywatelskiemu w Łodzi pozostawić bez skutku. 


r 
m ezcó! Kop. T6, rozcbodu rb. 111,782 kop. $4 i 
iier A na powiększenie kapitału 

zynnosci Ży 


ə ara do etatu na rok finansowy 1905/6 obejmujący przychodu 


pozostałości prze- 
zasobowego rubli 76,578 kop. 82, za- 


i wnieść do tytułu III etatu rb. 500, dla Towarzystwa Dobro 
dowskiego na opłatę ko-ztów kuracyjnych na umysłowo cho- 


: Wyznania mojżeszowego, leczących się w szpitalu Kochanówka i rb. 


na seke 
To ye 
"arzystwa Hygienicznego. 


„stach 
4 many TA do zaprojektowania 


odpowiedniej zmiany $$ 13, 14 1 


„Kropla Mleka* przy Łódzkim Oddziale Warszawskiego 


4) Wprowadzić do praktyki Towarzystwa nowy typ, pożyczek w 444 
zastawnych z umorzeniem na lat 36'/, i 


upow ażnić Władzę To- 
49 


5) „Wystąpić do Ministeryum Skarbu o zmniejszenie stopy procento- 


wę 
s j nie joranych od 
zek, 


dłużników kar 
e, ab y w razie niezapłacenia w ustanowionym terminie rat od poży- 


od zaległości Towarzystwa w tym 


Gg © w ciągu 2-ch miesięcy ulgowych dłużnik uiszczał kary w stosunku 


o 
Ustaw 
OWwarzyStwa. 


= Przyjąć w 


Tia 


% na gieł 


©) poz 
wsk wą ostawić nadal 


4w$ 


nisterynm Skarbu, 
zastaw 


8) kw 
siwą 
łów odi 


Sanitar 


i 


Wybrani 


rektora 
los 
Rosam Ponownie i, 


Całej zaległości i upoważnić Dyrekcyę do wyjednania zmiany $ 77 
Go do wniosku stowarzyszonych, dbejmującego 5 punktów uchwa- 


zasadzie lokowanie kapitału zasobowego w połowie 

ierach procentowych, rządowych lub przez Rząd gwarantowanych 
Owie w hypotecznych krajowych 

zmiany $ 49 Ustawy Towarzystwa. 

„kwestyę zmiany losowania listów zastawnych przez zakupy tych 
dzie odłożyć do następnego ogolnego zebrania. 

dotychczasową normę kapitału zasobowego. 

51 Ustawy Towśrzystwa. 

ADA Upoważnić Władze Towarzystwa do ponowienia 


ı upoważnić Dyrekcyę do wyje- 


przedstawienia 


aby w myśl $ 47 Ustawy Towarzystwa 439 
ne były przyjmowane na kaucye rządowe narówni z 5%. 
estyę zniesienia aktów notaryalnych przystąpień do Towarzy- 
lożyć do przyszłego ogólnego zebrania, co się zaś tyczy protoku- 
iorczych budowli nowowznoszonych przez. komisye budowlano- 
Tne, to takowych na przyszłość nie wymagać. 
sę zostali do Władz Towarzystwa przez głosowanie na 
, W miejsce ustępujących po 3-ch letniej kadencyi; na Dyrektora 
obranicki 70 głosami ponownie, 


Karol Wutke na Zastępcę Dy- 


9 głosami, oraz Rudolf Ziegler 136 głosami i Karol Klukow 97 
Franciszek Schimel 102 głosami i Aleksander Wal- 


Słosami — na członków Komitetu Nadzore zego. 


176 


—bódź, dnia _inia (21 marca) 3 kwietnia 1906 r. 


SETY 


| ua zajmuje Pogotowie pS 

miza 6, ze stajniami i re- 
11 h Spacerowa IE, jest od 
Ee i b. do wynajęcia 
ość 


<- ù Maksa Jakubowicza. 


MLEKO 


m dla dzieci 


rasy sz 
8 iwajcarskiej bezrożnej, 
a mO W ynajęcia na przeciag let- 
krkowsk (7. Bliższa wiadcmość: ulica 
Ska ję 479 3:1 


c. Zaginął wyżeł 


Asztanowaty, podpa- 
w Paz Otrko SBa i 
476—3—1 


215 u portyera, 


W 
Nim „Rozwoju“, Przejazd 3 8, 


częściowo. Wiado-. 


At; 3 prnia uczestniczyło 178 stowarzyszonych, mających prawo do 


477 


| Kobieta inteligentna 
lub mężczyzna 


potrzebny na wyjazd do Kalisza z kau- 
| cyą do Samodzielnego prowadzenia inte- 
rosu, a takze potrzebny zdolny cukier- 
nik, kawiarka lub kawiarz i 4 chłopców 
od 14 do 15 lat. Wiadomość Piotrkowska 
114 w składzie piwa Zenona Anstadta 
od 10 do 12 rano.  — ` 482—1 


Elektrotechnik E. GOSŁAWSKI, 
Łódź, Widzewska 86, urządza podług 
najnowszych wymag-ń  elektroterhniki 
dzwonki elektryczne i telefony, 
elekiro-automatyczue zamki (zastępujące 
szwajcara), elektryczną sygnalizacyę drzwi 
i okien, chroniącą od złodziei i wogóle 
wszystkie roboty wykonywa w mieszka: 
niach prywatoych, hotelach, fabrykach i 
na prowincyi po możliwie nizkich eenach, 
480—5—1 


Robocza klacz 


pięcioletnia, ciemno ETA 
| do sprzedania. 
Ul. Piotrkowska 215. 


pomoz 


464-3'2 


ŻRÓDŁEM SIŁY 


dla wszystkich osłabionych, 


wycieńczonych, 
pozbawionych 


przepracowania 


zdenerwowanych, 
energji 
umysłowego 


skutkiem 
lub 


fizycznego, jak również i dla tych, 


których choroby wyniszczające i 
silne wstrząśnienia moralne pozba- 
wiły odporności — jest Sanatogen 
Bauefa, zaszczycony świadectwami 


481—46—1 


przeszło 3000 lekarzy wszystkich 
krajów kulturalnych. 


Prawdziwy tylko Bauera i S-ki w opakowanin rosyjskiem. 
Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw, 


Broszury na żądanie wysyła bezpłatnie 
B. Karczewski, ul. Nowo-Senatorska No. 4, w Warszawie, 


JE oca Przeze w 12... OA] 
Epzystująca od lat 14 w Łodzi | 

| Pracownia haftów 1156 
i znaczenia bielizny 


D. HAZORAIEWIGZO WEJ 


ullca Przejazd Me 12, m. 14, 

w podwórzu, w oficynie, II piętro, 
przyżnajo wszelkie roboty w zakreś 
aftu wchodząc, wykonywa tiko- 
we starannie na czas cznacz ny, 
po możliwie nizkich cenaću. 


| Przyjmuje się uczenice. 


'OBi3id *18-5 JINADIJO ~ 


w OFICYNIE 2-gie PIĘTRO. 


ULICA PRZEJAZD M 12 


Deklamacyi 


udziela urzənica profesora LI i Ra- 
ktewiczowej. Oferty przyjmuje Aomiat- 
Stracya „Rozwoju* sub „Deklamacya*. 423 


(robne ogłoszenia, 


A | Przepisywanie aktów w dwóch ję 
* zykach. Długa 123, m. 7, od 10 
do 3-.j. de: 799 3—ż 
A.A Osoba poszukuje przepisy wania 
"w języku polskim i rosyjskim. 
gba W Adalnistracyj „Rozwoju“ pod 
„Przebisywanie* 172—4d 


B Uczeń szkoły Handlowej, posiadają- 

« cy języki: polski niemiecki i rosy)- 
ski, niemający sposobu do zycia, poszu- 
kuje jskiegokolwiek zajęcia w biurze, 
kantorze lub fabryce. Adres: Zgierz przez 


Łódź, Nowy Rynsk nr. 159, M. Słupin- 
ski. 756—6—5 
Qsłe urząc urządzenie kawiarni z kllardem 


do sprzedania. Ulica FEET ur. 16. 
035—3-2 

Człowiek ' w średnim wieku z porząd - 
nej rodziny, spokojny i uczciwy, u- 
miejący pisać i czytać po polska, prosi 
szanownych Panów o0 jakiekolwiek zaję- 
cie, nby mógł nirzymeć zonę i dzieci. 
Ulica Zachodnia nr. 24, u p. Ruszkow- 
skiej dla R. 609—3 2 


De sprzedania blaki i żakiety. Pasaż- 


Meyera „0, m. 7 812—2—2 
Jes do "sprzedania 0: osioł. Wiadomość 
ul. Nawrov nr. 74, m. 4, od j2 do 4 pp. 
819- 4—2 

Jet do sprzedania sieć do łowienia 
ryb. Nawrot 62, m 7. 823—1 


artofle „Kohilesy* w mniejszych i 

większych partyach do nabycia w skła- 
dzie masła, Piotrkowska 117, m. 2 

8.9—3.—1 

M2", sza szafa, stół, 6 krzeseł do sprze- 

dania Składowa 21, m. 22. 826-2-1 


Mme Singera pierścieniowa prawie 
nowa okazyjnię do sprzedania. Prze- 
jazd 51, m. +8. 810—2—2 
M: Otto Deutz —o sile trzech koni, 

szyborgowy, doskonale chodzący. Do 
sprzedani iadomość w Administra- 
cyi «Rozwoju». 748—6.—4 

strzeżenie. _ Weksel na na 226 rubli 

z roku 1904-5 z moim podpisem skra- 
| aziono, jest nieważny, Leon Kołaczkow- 
ski. 22—3—1 


do szycia. 
„Rozwoju“. 
821—2—1 
potrzebny wspólnik z 2,00 run. do fa- 
brykacgi wynalazku opatentowanego 
na cztery państwa Oferty w adm. „Ro- 


potrzebna zdolna panna 
Wiadomość w admin. 


„ zwoja* pod „Wynalazek“. 798-3$8-2 
otrzebny zaraz matematyk, zuająe 
gruntownie geometryę. Oferty su 


dać w Administracyi 


„Geometrya* 1 warunki złożyć w admin. 
„Rozwoju*. 804 2—2 
Radca domu z dobremi rekomendacya- 
mi poszukuje miejsca, na bardzo do- 
godaych warunkach. Oferty proszę skła: 
cj pod 
„Rządca*. 612—d—7 
| Skradziono paszport pruski i rosyjski 
„Wid* na imię Józefa Pulka, wydany 
przez gubernatora piotrkowskiego. 
805—3—2 
Skep spożywczy do sprzedania, albo 
urządzenie szlepowe. Lipowa 69. 
807 -3— 
Szparagi brunszwiąskie bi białe z oną 
cyi dwumorgowej są do sprzedania 
na sezon 1906 r. Karol Schlösser, Opató - 
wek pod Kaliszem. 684—6—6 
Ww zi wieczorem zaginął foksteryer 
angielski biały, łeb ezarny, ogon ob- 
cięty. Uczciwy znalazca zechce odpro- 
wadzić za nagrodą na ul. Nowo Targową 
nr. 18, m. 17. 8 1—3—1 


Zaraz do wynajęcia pokój dla jednego 
lub dwóch panów, z umeblowaniem 
lub bez, moze być z 'ealodziennem utrzy - 
maniem, tamże wydaje się obiady. Dziel- 
na nr. 40, m. 1. 712—6—3 


Ztwinął paszport na imię Gustawa 
Hut, wydany z gminy Mokotów, gub. 
warszawskiej. +02—1 
Z powodu choroby . jest do ~ sprzedania 
warsztat stolarski z wyrobiuną firmą, 
tamże kredens stylowy do sprzedania 
zaraz. Piotrkowska nr. 121. 800 -3-3 
Z ginęły kwit naimię Ignacego Kolasiń- 
skiago i karta od widu na imię Jakoba 
Kolasińskiego, wydane z m. Łodzi. 
801—3—3 
Zsginał paszport na imię Heleny Pie- 
t.aszak, wydiny z Piotrkowa. 796.33 


Z iae paszport na imię Franciszka 

i la wydany z gminy Dol- 

814—3—2 

Jaaa paszport na imię P.nkusa Pe- 
rosztelna, wydany z m. Baranowa. 

815—3—2 

Zsginęł8 książeczka Jegitymacyjna na 

imię Jnkóba Poznańskiego, wydana 

z magistratu m. Łodzi. 816—3—2 


Zęginał paszport na imię Izydora Win- 
tergriiaa, wydany przez konsula au- 
stryack.ego w Warszawie. +21—3—1 
Zsgloał kwit od paszportu na imię An- 
toniny Wolak, wydany z fabryki Po- 
znańskiego. 8.5—3—1 
Z powo powodu wyjazdu jest do sprzedania 
obraz duży, ręczno malowany olejnemi 
farbami, Ks. Józefa Poniatowskiego. 
Przejazd nr. 76, m, 18. _ 828—2—1 
Zsa karta od paszportu na imię 
Agnieszki Jan'szewsiej, wydana z fa- 
bryki I K. Poznańskiego. 830—1 
aginął paszport na imię Abrama Jan- 

j Asares wydany z Piotrkowa. 
824—3—1 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 
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EPEE SEAT TREES UN TAKE 


Biuro wiertnicze i robót górniczych. 


hutniczych. 


przemysłowych 


(iłębobość do 1000- metr: - 
Światło od a do-407—————— 318 — 


bemi 


Liat 


Towarzystwa GRÓDZIECKIEGO kopalń węgla i zakładów 


SOSNOWIECKIEGO T-wa kopalń i zakładów hutniczych. | 
Biuro Łempicki i S-ka przedstawia poważne referencye i daje gwarancyę należytego wykonania 
robót najnowszemi maszynami parowemi i ręcznemi. 
Biuro Łempicki i S-ka składa na każde żądanie szezegółowo opracowane oferty z uwzględnieniem 
wiercenia, dostarczenia i ustawienia pomp, rurociągów itp. po zbadaniu własnym kosztem warunków na miej-€u: 


Przedstawieielami "Biura Łempicki i S-ka na Łódź j jej okolice są: 


pqi. Hordliczka i Stamirowski, Łódź, ulica Piotrkowska A 150. Telefon 76 5%. 


Inżynier górniczy 


Drogi żelaznej 


LEMPICKI 1 S-ka 


SOSNOWIEC (Gubernia Piotrkowska). 


Biuro Łempicki i S-ka podejmuje się poszukiwania wszelkich ciał kopalnych, wiercenia stada 
artezyjskich oraz wykonywa wszelkie roboty górnicze. 

Biuro Łempicki i S-ka wykonało poważne roboty dla: 
Towarzystwa górniczo przemysłowego „SAT(TRN*. , jj 
Towarzystwa bezimiennego kopan węgla „CZELADZ*. | 
Towarzystwa WARSZAWSKIEGO kopalń węgla i zakładów i] 


Zakładu HUTA KATARZYNA. 

T wa wyrobów bawełnianych KAROLA SCHEIBLERA. 

T wa Akce: wyrobów bawełnianych I GEYERA w Łodzi: 
T-wa Akc. wyrob. półwełn R. KINDLERA w Pabianicach- 
Fabryki wyrobów jetwabnych KLINGE ı SCHULZA w Łodzi: 
WARSZA WSKO-WIEDEN SKIEJ 
innych towarzystw, instytueyt i osób. 


| wielu 


Piotrkowska 39, 
poleca: Anay 


WIKTOR BRATKOWSKI, | 
Wład wyrobów płóciennych i Magazyn Biel my. 


Wszelkie wyroby z fabryki ŻYRARDÓW. 
Ceny podług cennika fabrycznego. 
Bieliznę damską, męską i pościelową. 
Kołdry watowe własnego wyrobu welniane 
i jedwabne. Wełniana wata, nowe desenie. 
Kapy na lóżka welniane i pikowe 392—6—5 


Niniejszym mam honor zawiadomić Szan. Publiczność. iż 
r. b. obejmuję zarząd 


Restauracyi B-ci Gehlig 


(ZŻełazna nr. 20), zaopatrzywszy takową w wykwintną kuchn'ę, oraz w wyborowe 
wina, kon'aki, likiery: dwudziestoletnfe' doświadczenie oraz dokładna znajomość in- 
terasu stawiają mnie w możności aadośćuczynić nąajwybredniejszym wymaganiom 
Sz. Publiczności, której łaskawym wząlędom sią polecam. Z poważaniem K. Wysocki. 

Przy restauracyi oddzielne gabinety. 466'3:3 


Syndycy tymczasowi 


masy upadłości 


Natana Braude, 


wa zasadzie art, 502 kod. handl. wzywają wierzycieli wspomnianej masy, 
aby w terminie 40-dniowym stawili się osobiście lub przez pełnomoeni- 
ków do niżej podpisanych syndyków i oświadczyli, z jakiego tytułu i na 
jaka sumę są wierzycielami i aby złożyli im dowody swoich należności. 
Sprawdzenie wierzytelności odbywać się będzie w kancełaryi wydziału 
uproszczonego Sądn Okręgowego w Piotrkowie. 


Adwokat Przysięgły Bronisław Skoczyński. 
Kupiec Zygfryd Lande.: 


"Pro Wygatówaa Pray 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To 
watz. Dobroczynności, aby dać możność zarobkn ludności łódzkiej. po- 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kolacze 
żarôwno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- 
wateli ziemskich, że Biuro umieszcza robotników, tkaożów, przędzalni- 
ków, Ślnsarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, stolarzów, cieślów, ofi- 
gyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką służbę folwarczną, 
oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 

Komitet Wydziału prosi: uprzejmie,„pracodawców 0 łaskawa, nadsyla”, 
nie zapotrzebowań: do Biura Wydziału, Łódź, mł Piotrkowska P17. 621= 


w dniu 3 kwietnia 


4f5m11 1 


 uhoroby weneryczne, 
moczopiciowe i.skórne 
Or. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia MA 38 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. i od 6—8, dla 
6 ©-106 


dam od g. 5—8. 
W niedziele 1 święta od 9—13 lod 3—6 


Or. L. PRZEOBORSKI 


przeprowadził stę na 


ulicę WSCHODNIĄ Mè 69 
róg Dzielnej i 
przyjmuje z chorobami gardła, krta- 
ni, nosa i uszu, od 9 do 1l-ej przed 
poł. | od 4—7 popoł. 206-60-21 


Dr. L. Prroni 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—12 r. I od 6—8 w 
panie od 5—6 popoł. 1420-r-101 


Ulica Południowa M 2. 


D: Jelnicki 


Przyjmuje chorych z chorobami 
wenerycznemi i skórnemi 
8—10 5—71/,. 


PIOTRKOWSKA 130.  1013-d-57 


Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórna i weneryczne 


Andrzeja 13. 
Przyjmuje od godz. 8—9 rano i od 4—8!/, 
wieczorem. W niedziele i święta od g. 9*/, 
do 1 popołudniu. 507—d—274 


Powrócił 


D:).Kantor 


Choroby skórne i weneryczne 
Krótka ul. AR 4 
przyjmuje od 8—2 rano i 6—9 wiecz.. 

panie od 5—6 p.p. 195c39 


Pracownia analiiyczno- lekarska 


(ehemiczno-bakteryologiczna) 


-ra M Shorstroma 


Cegielniana 25 f 
Wszelkie analizy oraz badania bakteryo- 
logiczne do celów dyagnostyczno-lekar- 
skich. 413—12—9 


— 


| 


WIRE 


[jA mni 


Choroby wownętzrne 1 nerwowo; 
mieszka obecnie przy 1 

Piotrkowskiej Nè 200- c 

Przyjmoje od 8—91/, r. 1 od 4'/,—6'/2 —' 


Dr. B. Maze! 


Kwangeliecka 5 RZ 

Choroby skórne, wene'* 

czne i moczopiciowe€- 5 

Przyjmuje: 9—11; 6—8. Panie 3550 

W niedziele: 10—2. 237030, 
Hygiena zębów. 

Znany ze swej dobroci 1 nagrodz09) 

licznemi podziękowaniami — 


Elixir | Proszek li zębów 


poleca Dentysta G. Gutzman, Prometti 
27. Główny skład u L. Spiessa |od w 


Piotrkowska 107. kóre 
Ważne dla Pań! 


y 
Mając patent cechowy uczą kroju AŚ. 
skiego i z expresu. szycia i kaftu. k się 
tów, kapeluszy. Nie mogące uczy” 

w dzień, mogą uczyć się wieczore”” 


E. Koziołkiewicz, Przejszd EE 
PWEZODUMUWE SIZE 


p 

czen z 4-klasowem wykształceni 5 

pragnie wstąpić do apteki na prg 
kę. Oferty w Rozwoju pod S. Z. * 


Ubranie męskie 


Rb. (l 


Peleryna 


Rb. 47 


Spodnie męskie 


męska 


Wymieniam w ciągu 10 
dni garderobę nieuży "* 
ną. Wobec niebywały”? 
nizkich cen tskutecznis% 
sprzedaż wyłącznie 7% 
gotowizną. 

Emil Schmec 
w Łodzi, Piotrkowska 
w) Warszawie: Marszałkowska 
E P i ) 


nasz * 


